
ZAMACH NA ŻYCIE MIKADA
CESARZ OCALAŁ — SPRAWCA, KOREAŃCZYK, SCHWYTANY-

LONDYN, 8.1. Dziś nadeszła alar­
mująca depesza z Toikio o zamachu 
bombowym na mikada, cesarza Ja- 
ponji.

Zamach byl dokonany podczas prze 
jazdu cesarza ulicami miasta na rewję 
wojskową. Rzucona bomba eksplodo­
wała w odległości dwu metrów za po­
wozem. Cesarz wyszedł bez Szwanku. 
Zamachowca ujęła publiczność, i gdy 
by nie interwencja policji, byłby nie­
wątpliwie zlinczowany. Jest to 28-letni 
koreańczyk, członek organizacji ko­
munistycznej. Znaleziono przy nim 
drugą bombę, której nie zdążył rzu­
cić.

LONDYN, 8.1. Z Tokio donoszą: 
Bomba eksplodowała w chwili, gdy 
powóz cesarski, otoczony szwadronem 
gwardji, mijał historyczną bramę Sa- 
Ićura Gamoń. Bomba upadla pod po­
wozem, lecz eksplodowała z kilkuse- 
kundowem opóźnieniem, wskutek cze­
go powóz nie został strzaskany. Od­

łamki zabiły jedynie konia jednego z 
kąwalerzystów.

Cesarz wykazał niezwykle zimną 
krew. Gdy tłum rzucił się na zama­
chowca, chcąc go zlinczować, monar­
cha grzmiącym głosem powstrzymał 
nacierających.

Arestzowany bombowiec zowie się 
Tihozeho i jest znanym działaczem 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę ukochanemu Mę­
żowi, Ojcu i Dziadkowi naszemu

ś.p. PIOTROWI ZAWARTCE 
a przedewszystkiem Wielebnemu Księdzu proboszczowi Wojkowice 
Komorne, Księdzu Stefanowi Jurczyńskiemu, Związkowi Restaurato­
rów, Strażom Pożarnym z Wojkowic Komornych i Czeladzi, Przyja­
ciołom i Znajomym za okazane dowody współczucia składają serdecz­
ne „Bóg zapłać”

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI.

komunistycznym, przed kilkoma dnia­
mi przyjechał z Seuku do Tokio. Zna­
leziono przy nim fałszywy paszport 
na fałszywe nazwisko japońskie.

Podczas wybuchu bomby cały kor­
pus dyplomatyczny był zgromadzony 
na placu rewjowym. Dyplomaci na­
tychmiast po zamachu udali się tłum­
nie. do pałacu cesarskiego, by złożyć 

gratulacje. Prezydjum policji zabro 
tliło wydawania jakichkolwiek komu­
nikatów o zamachu, jednakże jeden 
z dzienników zdążył wypuścić doda­
tek nadzwyczajny.

Brania Sakura Gamoń jest obsta­
wioną z obu stron przez kordony po­
licji, która nie dopuszcza przechod­
niów do miejsca wybuchu. Tymczaso­
we dochodzenie, przeprowadzone przez 
ekspertów wojskowych, ustaliło, że 
bomba była napełniona trójnitroto- 
luolem oraz zawierała odłamki żelaz­
ne. Zapalnik był typu wojskowego, 
obcego pochodzenia.

Zamach byl dokonany dziś o godz. 
10 rano według czasu japońskiego, 
czyli o godz. 2 w nocy według czasu 
środkowo - europejskiego.

Rewja miała odbyć się z okazji u- 
roczystego święta garnizonu, ktÓTe co 
roku jest obchodzone w dniu 8 stycz­
nia, czyli w tydzień po uroczysto­
ściach noworocznych.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH
PRAGIERA, CIOŁKOSZA, MASTKA, BAGIŃSKIEGO i WITOSA.

Od rana trwało w dalszym ciągu o- 
statnic słowo oskarżonych. O godz. 10 
rano kończy swe przemówienie p. Pra- 
gier.

PRAGIER
— Mówiłem — mówi oskarżony Pra- 

gier — o tej osobliwej konkretności, ja­
ką ujawnił p. prokurator Rauze, myśląc, 
że to samo zastosuje się do winy oskar­
żonych. Każdy z nas solidaryzuje się z 
kolegami z ławy oskarżonych, winien 
j-dnak dowiedzieć się z ust oskarżycie­
la. co wtłoczyło go w ramy solidarności. 
Co mnie v tłoczyło? Pomnę tę bzdurę, 
jakoby i mówił o skradzeniu przez ja­
kiegoś ministra 562 miljonów. Prokura­
torzy sami dali już dowód dobrego sma­
ku, pomijając ten Dnnkt oskarżenia w 
swej mowie

PRZEWODŃ. — Proszę przestać tak 
mówić, to ?ą obraźl we wyrazy dla u- 
TZędu prokuratorskiego.

P. PRAGIER — Nie miałem takiego 
zamiaru, pragnę tylko, by nie poniżano 
mego stanowiska profesorskiego. Zarzu­
ca mi się w akcie oskarżenia, że miałem 
powiedzieć w Rozwadowie do jakiegoś 
kolejarza Burdaja, że jest bandytą. Ja 
nigdy w życiu w Rozwadowie nie by­
łem. A zresztą, czyż kolejarz jest wła­
dzą państwową. I tak. gdy nic nie można 
było znaleźć, gdy ankieta sędziego De- 
manta do wszystkich sędziów prowincjo­
nalnych nic przeciwko mnie nie wniosła, 
z powietrza zaczęto tworzyć zarzuty 
Czekałem, co konkretnego o mnie p. 
Rauze powie. Poradził sobie o tyle, o ile 
przedtem przedstawił symbole konkret­
nie, to teraz zaczął operować symbolami 
— tworząc groteskową anatom je symbo­
liczną o ramionach mózgu, sercu, które 
to części ciała, mającego nazwę Centro­
lew, stworzyli poszczególni oskarżeni. 
Nie mam urazy' do prokuratora gdy 
przyrównał mnie w swej pobłażliwej 
łaskawości do mózgu. Byłbym rad, gdy­
by przewód sądowy dał mi możność od­
wzajemnienia się.

— Prok. Grabowski w rozważaniu 
przeszłości nie wdawał się, a zaczął od 
teraźniejszości. Ujrzał kraj rozdzielony 
na obozy. Kto wykopał tę przepaść — 
wołał. Odpowiem mu. Istnieją u nas dwie 
polskie rzeczywistości, a raczej dwie 
tfsąaSy: Polska i sanacja. Dla Polski 

naród jest wielkim,
» Polska ma konstytucję,
; Polska
posiada hymn narodowy, sanacja — pier 
wszą brygadę. Polska święci święto 5 
maja, sanacja ma dwa święta: 19 marca 
i 11 listopada. Polska ma wojsko, sana­
cja — Strzelca. Polska ”'a ustrój władz 
konstytucyjnych.

Nawet taka drobnostka: 
Polska ma Pata, sanacja ma „Iskrę44.

— Historja związała nas i. was, pano­
wie sędziowie. Nieprawdą jest, co mówi

PROPONOWANE ZMIANY
W RZĄDZIE FRANCJI.

ANDRE MAGINOT 
francuski minister wojny, o którego zgonie 

donosiliśmy wczoraj.

PARYŻ, 8.1. W kołach politycznych 
twierdzą, że premjer Laval ostatecz­
nie zrezygnował z rekonstrukcji ga­
binetu, powziął natomiast stanowczy 
zamiar złożenia w dniu otwarcia sesji 
parlamentu, tj. w nadchodzący wto­
rek dymisji całego rządu na ręce pre­
zydenta republiki.

Nie ulega wątpliwości, że prezydent 
Dóumer powierzy mu ponownie misję 
tworzenia rządu, przyczem wyrazi 
życzenie, by Laval rząd swój oparł 
na jakriajszerszej koncentracji.

Jak słychać, Laval rozpoczął już 
poulne rozmowy z socjalistami i ra­
dykałami, chcąc oba te stronnictwa 
wciągnąć do udziału w rządzie. Zda­
niem parlamentarzystów, zamiar ten 

p. prokurator, że obrońcy apelowali do 
waszych serc, my też nie apelujemy. 
Byłoby to niegodne ani was, ani nas. 
Zwracamy się do waszych sumień i do 
waszego honoru. Wyrok ten dla proce­
su nie jest ostatni, można apelować. 
Ale dla was jest wyrok taki, abyście 
zawsze wasze podpisy mogli oglądać z 
uczuciem dumy.

CIOŁKOSZ
Następnie zabiera głos oskarżony Ciol 

kosz. Rozpoczął od omówienia znanych

zgóry skazany jest na niepowodzenie, 
a potwierdzenia takiego zapatrywania 
znaleźć można również w dzisiejszej 
prasie radykalnej i socjalistycznej.

Radykalny „Oeuvre‘* wyraźnie pi- 
<sze, że gabinet koncentracyjny w o- 
becnych warunkach jest iluzją. Stron 
nictwa te ze względów taktycznych 
nie ebeą brać udziału w rządzie i od­
powiedzialności za jego politykę, gdyż 
przekreśliłoby to wyniki ich propa­
gandy w nadchodzących wyborach.

Powszechnie panuje przekonanie, że 
Laval sam obejmie kierownictwo Quai 
d’Orsay, równocześnie jednak będzie 
się w jakieikolwiek formie starał za­
pewnić cenną współpracę Brianda, a- 
by w ten sposób dać wyraz niezmien­
ności francuskiej polityki zagranicz­
nej. „Excelsior“ twierdzi, że istnieje 
zamiar zaproponowania Briandowi 
stanowiska bez teki, przyczem byłby 
on głównym doradcą Lavala w spra­
wach polityki zagranicznej.

Tego rodzaju rozwiązanie sprawy 
nie uszczupliłoby prestiżu ani Lavala 
ani Brianda.

Pogłoski mówią również, że nie jest 
wykluczonem, iż ministerstwo spraw 
zagranicznych obejmie był^ - ^rezy­
dent republiki Doumergue, pożalę m 
podobno min:ster kolonji Reynaud 
obciąłby objąć ministerstwo finansów.

Zdaniem kół politycznych, nie ule­
ga wątpliwości, że Laval odda jedną 
z tek, prawdopodobnie spraw wewn. 
lub wojny swemu wiernemu doradcy 
i przyjacielowi Tardieu. 

wypadków przeszkadzania w pracy Sej­
mu.

— Nietrudno domyśleć się, że gdyby 
Sejm trwał nadal, rząd przegrałby, choć 
ten Sejm nazywano Sejmem szui i la­
dacznic. Przełom przyjść musiał. Roz­
grywka miała dać zwycięstwo albo stro­
nie prawa albo stronie siły. Czy może 
urząd prokuratorski zarzucać komukol­
wiek, że żywił nadzieję, iż zwycięstwa 
przyjdzie na rzecz prawa i że obywatele 
skupiali swe słabe siły,

— Każdy z uwięzionych w Brześciu 
zapytywany był przez sędziego Deman- 
ta w nocy, czy przyznaje si^ do chęci 
obalenia rządu. Odpowiedzi brzmiały — 
nie. W miesiąc później w przykrych 
warunkach ten sam sędzia zadawał nam 

pytania o Centrolewie. Odpo­
wiedzi ludzi izolowanych od świata od­
grodzonych grubym murem, odpowiedzi 
dawniejsze i obecne nie zawierają 
sprzeczności

1 to tak, jalk chce prok,
Rauze pójdziemy tam z pieśnią na li­
stach. Ale niema ludzkiej siły, aby wy­
musić od nas odpowiedź, że jesteśmy 
winni. ...

ale 
przyznać się, czego od nas się żąda, nie 
możemy, bo winy nie było.

— Nie nienawiść osobista kierowała 
nas do walki z marsz. Piłsudskim. Nie 
tak jest, że z jednej stoi marsz. Piłsud­
ski a z drugiej, nas 11 oskarżonych. Po 
drugiej stronie stoi wielki obóz ludzi 
dnia dzisiejszego. I nie, bezkarności szu­
kaliśmy, jak głosi wywiad marszałka 
Piłsudskiego. Kiedy wypuszczono nas z 
Brześcia z powrotem na wolność, nikt z 
nas nie salwował się ucieczką, nikt z nas 
nie chce korzystać z bezkarności. A mo­
że o władzę chodzi? Tak, ale nie dla 
nas, ale dla ludu, dla wydziedziczonych- 
Może o mandat poselski chodziło?

Walka toczyła 
się o Polskę. Polska nie jest dla nais ko­
ściołem, jak dla prok. Rauzego, ani pięk­
ną dziewicą czy kochanką, ale rzeczywi­
stością.

Dalszy ciąg

DRUGIE WYDANIE PO KONFISKACIE.

Kurier Zachodni
m
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DALSZY CIĄG 
PROCESU BRZESKIEGO

— W Polsce dzisiejszej sen o szpadle 
zastąpiła pieśń piękniej­
szym jest miecz, którym wykuwa się 
granice, aie od miecza silniejszym jest 
duch, a duch i Polska są wieczne. Naz­
wano ten proces strasznym, Im oskarże­
ni wyjdą tacy, jacy weszli. To był po­
kłon dla naszej stałości. My popiołem 
gowy sobie nie posypiemy,

MA S T E K
Przewodniczący zarządził krótką 

przerwę, po której zaczął przemawiać, 
tak bardzo popularny w sądzie, p. Ma- 
sfek.

— Nie mogę zrobić tej przyjemności 
panom prokuratorom przy Nowym Ro­
ku i do winy się przyznać, Bardzo mi 
przykro, ale nie mogę. Postawiono ml tu 
zarzut w związku z oświadczeniem Len- 
dziona, do którego miałem powiedzieć 
obraźliwie o Polsee. Trzy razy wzywał 
sąd Lendziona, ale on nie miał odwagi 
tu przyjść i potwierdzić zarzut, jaki zro­
bił po 19 miesiącach, po tej rozmowie, 
której wogóle nie było, wtedy, kiedy 
byłem zamknięty w Brześciu. Czuję żal 
do prokuratorów, że podtrzymali w swo­
ich mowach to oszczerstwo. Jakiem pra­
wem negować wolno, że moje serce bije 
mniej mocno, jak serce panów prokura­
torów. Aparatu do mierzenia serc nie. 
ma.

Mówił dalej o swej działalności i za­
kończył apelem do sędziów, aby zeszli 
ze swych wysokich stanowisk na dół do 
izb robotniczych i zobaczyli ich nędzę.

BAGIŃSKI
Następnie p. Bagiński podkreślił, że za. 
mach Sapiehy z r. 1919 pozostał nieuka- 
rany.

Dalej mówiąc, o swej działalności w 
w wojsku, zaznaczył, że jest w Polsce 
wielka postać, ale tę postać zbudowana, 
co więcej, myśmy ją zbudowali ofiarą 
mienia i życia. Dziś istnieje cała oficjal­
na literatura o tej postaci. Ja sam pier­
wszy napisałem broszurę o Piłsudskim 
p. t. „Naczelnik", Wszystko eheieliśmy 
przypisać Piłsudskiemu i to wszystko 
zginęło. W ten wieniec laurowy wpla­
taliśmy własne żywe liście, które trzeba 
tera? wyrwać.

W. WITOS
Poseł Witos oświadczył, że prok. Gra. 

bowski zdyskwalifikował go, powołu­
jąc się na ustęp książki Daszyńskiego, 
ale zapomniał o innej książce Daszyń­
skiego, w której Daszyński wyrażą o 
Witosie opinię korzystną. Przypisuje 
mu prokurator, że należał do rządu lu­
belskiego, ale to jest nieprawda, nato­
miast prawdą jest że należał do rządu 
Moraczewskiego i gdy domagał się, aby 
do rządu wszedł przedstawiciel Wielko, 
polski, a tego odmówiono — ustąpił.
Następnie omawia p. Witos Swój stosu- 

nek marsz. Piłsudskiego do Sejmu. Staje 
w obronie pierwszego Sejmu, który 
stworzył aTmję, który wszystko dawał 
na armję.

Prok. Rauze rozgrzeszył przewrót ma­
jowy, ale owoce będzie jeszcze proku­
rator zbierał, bo drzewrn zostało zasą­
dzone.

Wiemy, , i że rząd
nie jest wieczny, ale społeczeństwo jest 
wieczne i żyć musi. Ten Piast, który się 
nie podoba prokuratorowi, głosował za 
budżetem i za Piłsudskim na Prezyden­
ta, a potem rozwiązano nawet radę 
gminną, której Witos przewodniczył 
przez lat 25.

Prok. Grabowski wyraża się lekcewa­
żąco o roli ludu, ale budowanie Polski 
na ramionach Wiślickiego i Boguszew­
skiego jest bodaj że krokiem bardziej 
ryzykownym. Straty materjalne będzie 
można naprawić, ale moralnych nie da 
sie powetować.

Potęgi Polski nic stworzy ani genjusz 
ani grupa, lecz tylko naród.

Kopalnia grozy
KATOWICE, 8.1. O wyratowaniu 

14 zasypanych górników w kopalni 
Karsten-Centrum pod Bytomiem nie­
ma mowy. Wczoraj wieczorem zano­
towano nowe wstrząsy podziemne, 
które odczuto nawet po stronie pol­
skiej, mianowicie w Łagiewnikach o- 
raz w leżącej tuż na granicy kopalni 
JFlorepi-Yna".

Mobilizacja sil w Niemczech 
do rozstrzygającej bitwy z Francją o skreślenie odszkodowań.

Kanclerz Briining, Groener, minister Reićhswehry.
BERLIN, 8.1. Inipjiaitywia Biritniraga 

wszczęcia rioikówań z Hitlerem zaskoczy­
ła koła pollityosne mennledkie. Hitler 
prizyjąl ząpMisiziaiite i odlbyl diwnigiedlzta- 
ną ęoiżmioąrę z kąincleiraem Bruninigiieim 
orarz z milinisirem rcifechwehiry Groeme- 
reipi. Kćinfeireińcjią. dioityiczyła uizigodiniiieinia 
,polityki wćńufiętnzmej oraz pirzyisztydr 
wybowów pireeyideiinta Rzeszy, Briinłnig 
dąży do uitirzyim.ainiiia na tem siteinowkku

maisz. Hiindenibuirgią, a poin.iewiaiż nieizbęd 
ne jcet w tym wyipadku tirzy <Aw«rte 
głęsów w Rciiialistagu, poczuł aię -znnu- 
sżóhy do nąwiląziainiiia. iprzyljlaćięfekłęli ®to- 
siuinków ze sńroiąnóótiweim norodowo - c.o- 
cjafetycznem. Piraelbieg . ne®iu<nwy ■ nic 
jest anainy, lecz tiryiurafaliny ten prasy 
hiitferawskiiej wyraźnie świadczy o o- 
siągniiętyim gnlkcewe.

BERLIN, 8.1. W gmachu Rady miimii-

PODZIĘKOWANIE.

Za wyleczenie mojej żony z bardzo ciężkiej choroby, orąz za 
troskliwą opiekę, składamy Wielce Szanownemu Panu Doktorowi Artu­
rowi Broenowi, lekarzowi P, K, Ch. w Będzinie, najserdeczniejsze 
podziękowanie

Władysławowstwo Mank o wie.

STRASZNA KLĘSKA POWODZI
BERLIN, 8,1. Miasto Oldenburg jest 

ząlane, Stacja pomp, pod naporem fa] 
pękła na dwie części, mimo, że funda­
menty budynku znajdowały się na 
głębokości 1 metrów, Pobliskie mia­
steczko Holtgast jest również zalane. 
Ha linji Oldenburg —, Leer woda pod­
myła tor na przestrzeni 80 metrów.

W nizinie rzeki Eider (Holsztyn) 
woda zalewa olbrzymie przestrzenie,

W porcie hamburskim zatonęło 
wskutek burzy kilka szkunerów, na­
ładowanych węglem.

OSTRA NOTA AMERYKI
DO RZĄDU JAPOŃSKIEGO.

AMSTERDAM, 84. Nad północno- 
zachodnią Holąndją szalała przez ca- 
!ą noc ubiegłą wichura. Spustoszenie 
jest olbrzymie, W Amsterdamie wi­
cher pozrywał dachy z kilkudziesię­
ciu domów, a w parkach poobalał 
drzewa. Straż ogniowa była alarmo­
wana przeszło 100 razy, po zatem w 
niesieniu pomocy brał udział garni­
zon miejscowy.

W porcie rotterdamskim kilka okrę­
tów zerwało się z kotwic, W mieście 
straty są wielkie.

W Anglji, Francji, Austrji i Niemczech szalały gwaltoitne orkany, skutkiem czego na­
stąpiły wylewy rzek. Oto widok wylewu w Chemnit-z w Niemczech.

LONDYN, 8.1. W nocie, skierowanej 
przez r:ząd Stanów Zjedn. do Chin i 
Japonji, stwierdza się, iż Ameryka nie 
może uznać legalności obecnego stanu 
rzeczy w Mandżurji na podstawie pa­
ktu Kelloga i traktatu dziewięciu mo­
carstw. Rząd St. Zjedn. zastrzega się, 
że nie będzie mógł uznać również u- 
kładów między rządem japońskim i 
chińskim, które naruszą prawa trak­
tatowe St. Zjedn., lub obywateli a- 
merykańskich. Rząd St. Zjedn. nie li­
zną również takich układów, które na­
ruszać będą niepodległość i integral­
ność terytorialna Chin,

©tirów odbyło siię wczoraj wieozwajn 
ńprotikifuniie kaoclepza Briiiuiinga. z pirsy- 

■ wólkami Sioiejiąi - demokratów: Wefeęrn,. 
Breiiitisoheiiidleim i Hllifeiiidinigieirn. Bruniiing 
zdiai wcjiallfeitom wycaeripiuijące aprawoz- I 
dianie ze swej rozumowy z Adiołllfeim Hi­
tlerem, oświiaidezając, że dila dioibria kra­
ju miuisii riiieć całkowite poparci© f.nalk- 
ęji eocijiail ■ - demokriatycaniej neiiichstagu.

Aby przedłużyć kadencję prezydentu­
ry Hiinideinbuingia, nieiabędine są gltay 
dwóch - trzecich ipairiiaimenta Rzesizy, 
ściśle biięnrąe 585 głosów. Bez htilięrow- 
ęów nząd może liczyć tylko nia. 536 gro­
sów, a więc pakt z nąinodowyimii socijiailii- 
Stąniii sita je się miezbęidlny.

W ciągu dalfiizej roiamowy Bcitming 
aaizinaczył, że mairsz. Hindieinlbu/rig agaidlaa 
się n.a przedłuiżemiie jego pr-ezydwtuiry 
pod iwiainumlkieim, że będą głosowali aa 
wmiiioiskiem wszystkie. klliiiby, począwszy 
ad socjallfetów, kończąc na hiiitilcnowoacli. 
Przywódcy aocjailfetów przyjęli! ośwSąri- 
cizMiiie Bir iijiiiimga do wiadomości i odipair- 
li, że mus^ą ząlkomiwniilkawąć treść pozimo­
wy kjliubowii piainlaimeinitiaimemiu. Odpo­
wiedź ostatciciziną ęliaidlaą w przyszły m ty- 
godlniiu.

Adloilf Hitler, wedliuig krążących po- 
gfoeek również nie udzieli! wynaźnej od­
powiedzi, lecz obiecał, że ziakoimrainilkraje 
ją w iiadc-liodzącą sobotę. Krolk rząda 
niieinieickieigo nailęży oceniać również z 
pumŁtiu widzenia polityki zagriamiicwnett. 
Briiniiing pragnie mieć ®a sobą w Lozan­
nie .aiutoryteit Hóadietnibumga onaiz życzilii- 
we stanowisko Ili. llera.

Jest pWwdoipodiobne, że Hitler wysu­
nie, jatko wairunck. stanowcze wystąpie­
nie Briiniiiigia iw ©prawie zaprzestania 
pliaioeiniia odpzkodoiwa.ń wojennych. Gdy­
by więc doszło do agocly z hillileirowcaimi, 
należy oceekiwać, żx> Niemcy, za.akcemte 
ją w Lozannie jeszcze silniej zamiar me- 
plaicieinja odezlkodowań wajęininyiclh.

W kolach politycznych St. Zjedn. 
wyrażają przekonanie, że państwa, 
które podpisały układ 9 mocarstw, 
wystąpią również w Tokio i Nankinie 
z analogicznemi zastrzeżeniam. Rząd 
St. Zjedn. stwierdza, iż układ 9 mo­
carstw przewiduje zrzeczenie 6ię przez 
St. Zjedn. fortyfikacji wysp Filipiń­
skich, wzamian za zasadę otwartych 
drzwi w Chinach.

Ta okoliczność da je rządowi Sta­
nów Zjedn. również podstawę do in- 
terwenjowania w sprawie ostatnich 
wypadków w Mandżurji.

Przyjazd do Warszawy
MINISTRA GHIKI.

WARSZAWA, 8.1. Dziś rano przy­
był do Warszawy z Bukaresztu ru­
muński minister spraw zagranicznych 
lss. Ghi‘ka. Na dworcu udekorowa­
nym flagami polskiemi i rumuńskie- 
mi witał dostojnego gościa min. Za­
leski, poseł rumuński w Warszawie, 
Bilciarescu i przedstawiciele (rumuń­
skiej kolonji w Warszawie. Wraz z 
min. Ghiką przyjechał poseł polski w 
Bukareszcie, p. Szemłiek. Po krótkiem 
powitaniu min. Ghika odjechał do 
swoich apartamentów w hotelu Euro­
pejskim.

Mowy Paderewskiego
W AMERYCE.

Polskie pisma, w Ameryce donoszą, 
iż Ignacy Paderewski zamierza wy­
stąpić z wielką akcją publiczną w 
Ameryce, zwalczającą wrogą Polecę 
propagandę niemiecką.

Mistrz Paderewski ma wygłosić sze- 
reg przemówień, odpierających fałsze 
i kłamstwa niemieckiej propagandy, a 
wyjaśniających prawdę o Polsce, a 
zwłaszcza polski punkt widzenia na 
sprawę granic zachodnich.

Patrjofyczne wystąpienia Paderew­
skiego już obecnie budzą wielkie, za­
interesowanie i sympatję w społeczeń 
stwie amerykańskiem, które darzy 
wielkiem zaufaniem Ignacego Pade­
rewskiego. .

Mityngi z przemówieniami Pade­
rewskiego odbędą się w maja i 

‘caurweu
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ROK NIEMIECKICH WICHRZEM.
Na. czele rządu niemie-akiego stoi 

dr. Bruning, przywódca stronnictwa 
rentruin; wobec tego wynurzenia cen­
trowców nabierają znaczenia niemal 
urzędowego. Trzeba je śledzić i pilnie 
badać.

przewodniczący, klubu parlamen­
tarnego, dr. Perlitius, złożył w Nowy 
Rok w imieniu centrum następujące 
oświadczenie:

•— „Stoimy obecnie przed naj- 
ważniejszemi wydarzeniami, które 
rozstrzygną o przyszłości Niemiec. 
Oby one znalazły dobrze przygoto­
wany i rozumnie działający rząd, 
oby znalazły także dojrzały poli­
tycznie naród, który byłby zdolny 
wznieść się ponad bezpłodne spory 
do jednolitego myślenia i chcenia, 
mając przed sobą jeden wielki cel: 
uwofcśenie Niemiec".
Jakież to „wydarzenia" nadzwy­

czajne mają nastąpić w tym rozpo­
czętym roku? Chodzi oczywiście o 
zmianę pokojowego traktatu wersal­
skiego, podpisanego w czerwcu 1919 
roku. Na pierwszy ogień ma pójść 
przekreślenie wszystkich niemiecik.ch 
zobowiązań i odszkodowań wojennych 
oraz zezwolenie na... zbrojona.

Oba te posunięcia dotykają najży­
wotniejszych interesów Manc.ji, która 
była straszliwie zniszczona przez bez­
względne wojska niemieckie: Berlin 
chce się uchylę od zwrotu należność 
za te szkody. Z drugiej zaś strony 
Francja nie może sic zgodzić na zbro­
jenia niemieckie, obawiając się no­
wego napadu i nowego zniszćzena.

Dyplomacja berlińska, widząc sta­
nowczy' opór Francji'przeciw niemiec­
kim żądaniom, usiłowała zmobilizo­
wać .przeciw Fratnictjii inne mocaiiralwa. 
które miały z ognia francuskiego wy­
ciągnąć smaczne kasztany dla Nie­
miec.

„Germania1’ (nr. 5), naczelny organ 
partji dr. Briininga, ogłosiła nawet 
obszerny „apel do świata", w którym 
wyraźnie mówi:

— „Ameryka, Anglja i Włochy, 
które w r. 1919 jużto czynnie jużto 
bieróie 'zawiniły złe, - z u-mownemi 
zobowiązaniami (niezgodne rozwią­
zanie, muszą dzisia j wziąć na siebie 
ciężką rozgrywkę z Francją, po­
nieważ w przeciwnym razie nie przy­
wróci sic porządku w gospodarce 
światowej.

Byłoby tchórzostwem ze strony 
świata, gdyby sic włożyło ową cięż­
ką rozgrywkę z Francją na barki 
odosobnionych Niemiec; nie dopro­
wadziłoby to do trwałego rozwią­
zania".
Teraz rozumiemy zupełnie jasno 

wysiłki dyplomacji niemieckiej, podje 
te w •ostatnim roku. Podróże niemiec­
kich ministrów zmierzały do tego, 
ażeby pokłócić ze sobą zwycięskie 
państwa koalicyjne i zwrócić je fran­
tem przeciwko Francji, która w spra­
wach niemieckich będzie miała naj­
silniejszy i rozstrzygający głos.

Czy się ten zamiar złamania prze­
wagi francuskiej uirzecizy wiisitmii ? — 
Najbliższa przyszłość da nam odpo­
wiedź n-a to pytanie.

Trzeba jednak pamiętać o tem, że 
Niemcy przygotowały sobie już za­
mienny „przedmiot targu”. Są gotowe 
zgodzić się na wszy s tik o „na zacho­
dzie”, jeżeli tylko okaże im się „spra­
wiedliwość” w zaspokojeniu ich żądań

FILIP BERTHOLET 
sekretarz generalny francuskiego Minister­
stwa spraw zagranicznych, który wciągu 
5 dni w Londynie odbył szereg rozmów 
c raórodaJnnemi czynnikami bretyjskiemi.

„na wschodzie”. Jedniem słowem — 
polityka niemiecka wysuwa qprawę 
Pomorza.

Polityka polska stanęła oko w oko 
•przed zagadnieniami, które można 
było przewidzieć. Czy sanacja jest 
przygotowana .do pomyślnego załat­
wienia tych zagadnień, o tem trudno 
mówić, ponieważ u nas wszystko oikry

POWODZIE W EUROPIE ŚRODKOWEJ.
Rzeki, wypływające z Sudetów i Gór Kruszcowych wystąpiły wskutek długotrwałych 

deszczów z brzegów, wyrządzając olbrzymie szkody.

GANDHI U SIEBIE W DOMU. 
Od świtu do nocy przy pracy.

Mahatma Gandhi osiadł nanowo w 
wiezieniu angielskiem w Poona. W In- 
djach wre i kipi, ale Gandhi w swej 
celi zachowa ten sam spokój, jaki ce­
chuje go w życiu domowem i publicz-' 
nem.

Tryb życia najwybiitindejisżego diziia- 
łacza lndyj, człowieka, którego sła­
wa i rozgłos obiegła świat cały, a imię 
znajduje się na ustach setek miljonów 
przyjaciół i przeciwników, jest tak 
prosty i surowy, jak jego zasady ży­
ciowe i społeczne. Gandhi wstaje u sie­
bie w domu o 4-ej rano, poczem od­
prawia godzinną modlitwę wraz z o- 
toczeniem swem i uczniami. Dla od­
prawiania modlitwy i odśpiewania kil­
ku weinsetów z ksiiąg religijnych uda- 
je się Malta tum wraz ze swą śwhtą 
nad brzeg rzeczki czy strumyka. 
Wszyscy usługują sobie sami, sami 
czerpią wpdę do mycia i do kuchni, 
sami pióra swe szaty. Wyjątków pod 
tym względem niema żadnych, nawet 
goście, którzy odwiedzają licznie sie­
dzibę Mahatmy w Santiniketan mu­
szą sami się • Tslugiwać, stosując się 
w tem do- zwyczajów miejscowych.

Gandhi nie czyni żadnych ■wyjąt­
ków w doborze swego otoczenia, o ile 
chodzi o kasty; w domu jego i w szko 
le znajdują się nawet parjasi, których 
dotknięcie uważane jest przez hindu­
sów za niiecizyste. Hdindiusoiwii, obserwu 
jącennu przepisy braminów i rytuał ka 
słowy, mic wolno pić amii jeść z maiciźy- 
nia, które, dotknął, swą ręką parjas. 
nie Wolno mu nawet otrzeć się o parja- 
sa. To też parjasi, w7 celu odróżnienia 
ich od innych kast, muszą nosić odręb 
mego kroju i koloru szaity. Gaindłni 
przełamał ten, datujący się od wie­
ków zwyczaj, aczkolwiek ograniczy! 
swój liberalizm w7 tym kierunku tyl­
ko do 6iebie i praktykuje go w grani­
cach swego domu.

Wolny od zajęć czas spędza Gandhi 
przy kołowrotku, przędąc pilnie, co 
— jak twierdzi — pomaga mu w roz­
myślaniach. Całe męskie i żeńskie o- 
toczenie Mahatmy poświęca obowiąz­
kowo sporą część dnia na przędzenie, 
gdyż w programie społecznym Gan­
dhiego wyrugowanie maszyn tkac­
kich i wprowadzenie nanowo pracy 
ręcznej w tkactwie stanowi jeden z 
kardynalnych punktów i ma się przy­
czynić . jego zdaniem do odrodzenia 
gospodarczego wsi hinduskiej, a zara­
zem do zatamowania imnorłu tkanin; 
z zasianie# 

te jest zasłoną „konspiracji”. A prze­
cież w tej dziedzinie nie powinno być 
żadnej tajemniczości.

Obecny rok 1932 będzie pod pew­
nym względem przeważnie „rokiem 
niemieckim’. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że będzie to także „rok pomorski". 
Pomorze stanie się na całym jswiecie 
jeszcze głośniejsze, niż dotychczas.

Niedaleko od domu, w którym mie­
szka Gandhi, znajduje się wyższa 
szkoła, kolegjum, w którem Mahatma 
kształci swych wychowańców, przy­
szłych działaczy i propagatorów ru­
chu swaraji (swaraj — niepodległość). 
"Gandhi przemawia i wykłada zwy­
kle w narzeczu ludowem dojerati, po­
sługuje się jednak często angielskim, 
wszyscy bowiem jego uczniowie wła­
dają angielskim, jako wychowańcy 
szkól średnich. Wychowańcy szkoły 
Gandhiego działają po ukończeniu 
jej w kraju, po wsiach przeważnie, 
organizując wieśniaków i wpajając 
im‘zasady programu politycznego nie- 
po d legł ości o wcó w.

Cały dzień Gandhiego, a jest on 
długi, wypęilmiiioiny 'zióistaje zajęciami., 
od wczesnego ranka do wieczora. Do 
siedziby Mahatmy zjeżdżają się cią­
gle delegaci z różnych dzielnic kraj-u, 
a nawet zwykli wędrowcy, jakich w 
Indjac-h tysiące, wreszcie sporo cudzo- 
zieniców-turystów zagląda przy oka­
zji do siedziby wielkiego działacza, 
pragnąc go ujrzeć,, pomówić z nim, 
czy to prze,z snobizm, czy też dla wy­
rażenia mu swych uczuć.

W zajęciach związanych z działal­
nością polityczną, pomaga czynnie 
Mahatmie sekretarka jego, miss Slade. 
angielka, córka admirała floty bry­
tyjskiej, która stała się fanatyczną 
zwolenniczką ruchu niepodległościowe 
go hinduskiego i ‘towarzyszy Gand- 
hiemu we wszystkich jego podróżach 
i rozjazdach po kraju. •

Liczba studentów
W PARYŻU.

Biuro statystyczne uniwersytetów 
paryskich, za rok b. 1952, ogłasza na­
stępujące dane: Prawników 6650; me 
dyków 5672; humanistów 2094; lite­
ratura 4217; farmaceutów 1052. Ze­
stawiając te cyfry z r. 1950 otrzyma­
my zwiększenie liczby studentów o 

428, przyczem fakultet prawny:,! le­
karski wykazuje małą zniżkę; inne 
natomiast zwyżkę. Liczba ogólna stu­
dentów wynosi obecnie 51.886, wobec 
29.S51 w r. zeszłym. Studenci obcokra 
jowcy, wyjątkowo liczni, wykazują: 
medyków humanistów 7741, wobec 
7454 w roku zaszłym. Na koniec licz­
ba studentek wzrosła przez rok od 
7966 do 84S7 w r. bież.

Z DNIA.
CZEGO CHCĄ NIEMCY?

W ostatnim zeszycie „Reyue . des 
Deux Mondes" (z 1 stycznia b.r.) uka? 
ząła s:e praca gen. Władysława Sikor-, 
skiego o rewizyjnej kompanji Nie­
miec.

Na wstępie zaznacza gen. Sikorslki, 
że celem polityki niemieckiej jest:

— ...sprowadzić Polskę do szeregu 
państw drugorzędnych., odbierając jej 
wszystkie sposoby obrony naturalnej, 
usunąć ją jako współzawodniczkę w Eu­
ropie wschodniej, przywrócić wspólną gra­
nicę Niemiec z Rosją.
W tym celu należy Polsce odebrać 

dostęp do morza Bałtyckiego i zagłę­
bie węglowe na Śląsku.

Dalej przedstawia gen. Sikorski 
ukształtowanie polityczne i wojskowe 
nowej granicy niemiecko-polskiej, wi­
chrzenia w Gdańsku i znaczenie Gdy­
ni, przypominając przytem postano­
wienie Rady Ligi z 22.6 21, iż w razie 
potrzeby przywrócenia porządku w 
Gdańsku w pierwszym rzędzie powo­
łany być do tego może Rząd polski 
po zwróceniu się o to W. Komisarza 
Lig!. Następuje stwierdzenie polskości 
Pomorza polskiego czyli t. zw. kory­
tarza. Wreszcie da je gen. Sikorski 
obraz rzeczywistej łatwości komuni­
kacji między Rzeszą i Prusami 
W schód niemi.

W zakończeniu wreszcie odpiera 
gen. Sikorski pojawiający się co pe­
wien czas na gruncie międzynarodo­
wym, a sączony przez Niemcy, po­
mysł, by Niemcy otrzymały Pomorze 
Polskie, a Polska w za mian za to Kłaj­
pedę i Litwę.

A gdyby Niemcom się powiodło?
— Dla Niemiec bylo-by to tylko prze­

kroczeniem pierwszego etapu i to roz­
strzygającego ku przewadze w Europie i 
zaiste trzeba całego zaślepienia tych, dila 
których nie istnieją ani nauki historji. ani 
fakty najściślej udowodnione, by przy­
puszczać, że na tern ograniczyłyby one 
swe dążenia i zatrzymałyby się na tak 
pięknej drodze.
Szkic gen. Sikorskiego, ujęty zwię­

źle i'wyraziście, a ogłoszony w piśmie 
równie poważnem jak rozpowszech­
nione m w świecie, będzie bardzo po­
żyteczny w odpieraniu rewizjonistycz­
nej propagandy niemieckiej.

ZNAMIENNY PROGRAM
MASOŃSKICH Lóż NIEMIECKICH.

(KAP) „Le Bulletin de lWssocifŁtbia 
maconniąue internationale” (Nr. 58; 
1951) poclaje wskazania loży pruskiej 
„Zur breundschaft”, należące do obo­
wiązków7 masońskich. Czytamy tam
m. in.:

„Należeć można tylko <lo tych pardyj 
politycznych, które na podstawie swego 
programu zwalczają odszkodowania wo­
jenne, jak również Traktat Wersalski i 
żądają dla Niemiec prawa organizowania 
obrony, dopóki inne narody nie dadzą so­
lennych zobowiązań co do rozbrojenia.

Nie wyjeżdżać zagranicę, jak tylko raz 
jeden na trzy lata.

Nie mówić innym językiem, jak tylko 
niemieckim.

Poświęcać conajmniej 1 proc, ze swych 
dochodów na cele narodowe44... i t. d.
Podobnie jak socjalizm uiemriecki 

lak i loże pruskie hasła braterstwa i 
ipacyfizmu mają dla swych „braci" 
zagranicznych, dla siebie zaś mają 
program nie wiele różniący się od 
programu Hitlera.

Rozwój telefonicznej
SIECI KABLOWEJ

Buidioiwa kablowej siieoi teflefomiiłciz- 
nej, iprowiaidżonia w -oistiatniic-h latłaicili 
przez Miiin. poiozit i telegrafów na tere- 
miile wojewódlzitw ceintraJ nycih, a w 
'Sizcizęgó-liniościi budowa kabla Warsza­
wa—Cieszyin, posuwa się nicustaininiiie 
niapuzód. Obeiciniie już są wykoiiaiiue 
i oddane do użytku następujące od- 
ciiiniki tej liinjii kablowej: Warszaiwa— 
Łódź, mająca 4 jjnzewody, Łódźt— 
Piotrków 2 ipitziewiody, Piotrków— 
Częsłbochoiwa przez Radomsko 2 prze­
wody, Toima-szów—-Częstochowa 1 
przewód. Na ukończeniu jest liiinja 
Częstochowa — Sosnowiec.

Zaistępowainńe diotych czasowych 
jpnzrewodów napowietrznych aiiepe^y- 
nycli i częstokroć wadliwych w dzia- 
łam.iiu — przewodami pod'Ziieninemii, 
polepszyło znakomicie jakość koanu- 
n.ikacjii telefonicznej, a jednocześnie 
przyspieszono i zwiększono ilość !><> 
łączeń, dzięki eremu skrócono do mi­
nimum czas oczekiwaoia na połącze-
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HIGJENA.

Racjonalnie praeproiwiadziaina dezyn­
fekcja jest w obecnym etanie medycy­
ny i higjeny naiczełinym positutWcim zia­
no wno sztuki zwiałęizatnia już. istnieją­
cych chorób, jak a zapobiegania wybu­
chowi ich i e®eiriz<emiiu się, .

Odkażaniem w najogólniejsizem poję­
ciu jeet tępienie żywych zSiraizkćw cho­
robotwórczych. Osiiąiga się to zairówmo 
środk-atmi fiizytkallneimi: świaitlleim słonecz- 
ocm oraz ciepłem suchem czy wiitgot- 
nem, jak też nader bczinemi i różinioina- 
kiemi środkami cihemiezneanii. Światło 
słoneczne wy wierna tiak diailece niszczący 
wpływ na aąiraiziki chorobotwórcze, . że 
w isitireftie awirotinijkowej bądź giną orne 
zutpelllniie, bądź też rozwijają siię i stzeirizą 
w bairdizo siałbym eitąpimiiu. Najwirażfliwc®e 
n-a działanie światła fcllonecizinego są la- 
&ec7.iniilki gruźlicy. Stąd wisthaiziówka- pira- 
htycana: częste wietrzenie pościcui na o- 
blanych słońcem. balkonach, woraindach 
i tarasach, lub wprost w słońcu .na dwo­
rze, a tiaikże obieiriatniie na syipiałnie po­
kojów, dio których słońce ma najiłaitiwiiiej- 
Eizy dostęp.

Gitępllem suchem, 'które musi dochodzić 
do 120 — 150 st. C. alby mogło izaiblijać 
izaraizkii, odkaża 6iię jedynie przedmioty 
bezwartościowe, alilbo maJowaiiitaściowe, 
jialk słoma z sienników’, zażyte matbeirja- 
ły opatrunkowe, papiery, czy gazety, 
które zresztą wprost inalleży spakć. Imine, 
jak: mobile, pościeli i bieliizm nie wy­
trzymałyby bez; szkody dl?a sielhiie wy­
sokiej ciepłoty. Naiomiiasit ciepło wilgot­
ne, jak wirzącia woda, j-uż prtzy tempona- 
truir®e 100 st. C. niśzhży wszelkie zainaizki, 
zwłaszcza gdy spoięgtujeimy jej dlziiała- 
mie przez dodanie do niej sody lufo' my­
dła. Z callą miezaiwodinością też zabija 
Łairaizkii pana wodna o ciepłocie 100 &t. C. 
i to w przeciągu batndzo krótkiego oza&u. 
bo godzimy najwyżej. Do dezynfekowa­
nia pairą wodną nada je się: pościeli, u- 
bramiia, byłe nie faulira, a także przed- 
mioty iwytnabiąne ize skóry, na które pa­
ra diznała szkodliwie.

Do najtańszych i najpewniej działa­
jących odkażająco środków chemicznych 
nailieżą: -wapno w po&taci mlleka -wapien- 
mego, czyli rootiwór wapna pailcneigo w 
wodzie w7 sfiosuinku 1 części wapna na 4 
części wody; używany on jest dlo odka­
żania bteltonydh ścdatni, ścieków, miejsc 
ustępoiwiaiych po wsiach i miaisiteiczikiach, 
pozbawionych kanailliizacji. Soda w troz- 
tlwotrze 1 łyżki stołowej na liiitir wody 
skutecznie odkaża Łfejózinę, podłogę, 
wszeiLkie sprzęty direwniaine, które diają 
&ię szorować; może też być mży wiana do 
wygotowania w niej naczyń, którem-i 
choiry po&łluguje się przy jedzeniu, pi­
ciu, czy myciu się. K-atriboll w postaci 
wody kairlbołowej — czylłi 1—2 części 
karbolu ma 100 części wody, niadiaje aię 
do odkażania rąk osoby załmudin-iioinej 
przy chorym, natrzędizi, biełiizuy, także 
wydzieiliiin chomeigo. Plrizedimtoty, które 
psują się prizetz wygotowywanie ich, jalk: 
noże, szczotki, grizetbienaie, zabawki, po­
krycia melbili, fuitina, odikiatżaić. w ®azc®y- 
niiie .foirimiafliimiy, z>aiś ntablłe wyśeićtan-e —■ 
rozpyliaaniem aa nie gaiziu fonmaiinwego. 
Klasycznym środkiem odika-żającym jest 
taż siubiiimiai — własaooa z diodaitlkiiem 
soli kuicheinnej, maipclbiieigaiiącej jego zbyt 
Bzybkiemm rozikłtalainiu. eiię w naigirzainej 
wodzie. Jest om jednak tteik siillną tirmeiiz-
n.ą, że używać go można jeidyimiie w iroz- 
cieńcfflenwii 1 części suHimaitm na 10®O 
części wody, czyli jednego grama na lita. 
W tej postaci może on być z ikorayiścią 
stosowany do odkażania hiefcny, ubra­
nia, mebli, podłogi, futer, prizedim lotów 
gumowych. Jako tamoianę nalleży dirizy- 
mać go w zaimkinięciiu. Dobrym środkiem 
odkaBającyim jest teiż mydło epiirytiuiso- 
we — alkobol w poigcizenim « myd.llem 
potasowem w stolśiuinikiu 95 proc, alko­
holu i 5 (proc, rnyidta.

Rliwoeiina aharyicŁ .na gnużlię^, ko- 
Miuez, diyfteirył, szkautatyinię, gu-yipę czy 
infl.ueiniz^ musi być puzetz .nich odlclawa- 
na do sizkiliainoi spiltawacizkii, niaipeł- 
niionej .roztworem suibliroatiu (1 na 5000), 
fcairboiiu czy łiaoiliu. Co kilka godaiui na­
leży wylewać z-aweirtość sipluiwaezki do 
ustępu, wyipilukiiiwiać Siplluiwiaczkę i ina- 
pełln.iiać ją świeżym odkażającym roz­
tworem. Wydizielliiiny kiszkowe i pęche­
rzowe, także wymiiiocimy chorych na .ty­
fus ibinauisziny i diyizeniterję winny być 
addijiweme do naczynia., do którego wie­
wamy ruletko wapienne lub roastatór kair 
bolra, Banttłwa hiwŁigmią ahomoh na choro­

by zakaźne skadiać nateży do osobnego 
inaczynia <z 2—5 pirloic. roatiworcm kar- 
bolu i dopiero po killlku godiziimaicth pirtze- 
trizymywainia. jej w niim odidia-wiać ją do 
zwykłego pnainiiia. Co się tyczy ubrania 
efeoirego, o ile nie niadiaje się ono do pea- 
niai, a niiemia, jiak na wsi np., apuiraita. do 
odlkaiżainiia, miataży odkazić je za pomocą 
pary lub roizpylliainia gaiau formnaiiinowe-

Sprawa pomocy bezroboczym 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Jak wiadomo, bezroboczy na terenie 
Zagłębia otrzymali dotychczas malc 
dawki kartofli j węgla, a na święta 
kupony żywnościowe, których wyda­
no na terenie powiatu łącznie z mia­
stami na kwotę przeszło 80 tysięcy 
zl. Pozatem w niektórych miej&cowo- 
śr ach prowadzona jeet akcja doży­
wiania bezroboczych.

Istnieje przekonanie, że w tym mie- 
siącu bezroboczy otrzymają drugi 
przydział węgla, oraz kupony żyw­
nościowe, kiedy to jednak nastąpi, nie 
wiadomo. Również sprawa cuikru, 
przeznaczonego wyłącznie dla dzieci, 
jeszcze nie została załatwiona. Podob­
no w przyszłym tygodniu ma^on być 
wreszcie rozdany. Przy sposobności 
trzeba znów przypomnieć, iż dotych­
czasowa akcja pomocy bezroboczym 
jest zbyt skromna w stosunku do do­
chodów, jakie -w postaci specjalnych 
opłat i dopłat wipływają z terenu po­
wiatu Będzińskiego na wspomniany 
cel.

Wreszcie trzeba dodać, iż istnieje 
projekt, który może dać jatknajgor- 
szy wynik i dlatego, zdaniem naszem,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Wygnańcy. 
PAŁACE: Szary dom.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Sekretarka osobista. •

DĄBROWA
WANDA: Odrodzenie.
ARS: Straszna noc.
KOMETA: Dziewczę z nad Wołgi.

ZAWIERCIE
STELLA: Tabu (Legenda Mora Południo­

wych).
ARLEKIN: Ostatnia kompanja.

X ZARZĄD AKCJI (LIGI) KATOLIC­
KIEJ Stów, kobiet poidiaje dio wiadcmo- 
ści. że w niedlafełę 10 bm. po njesizipo- 
rach w Dc.miti kataWsłm ma być ogólne 
zebranie czionikiiń, na którym k^. Tnona 
wygłosi odiozyit z piroe-źnoCTaimi z hieto- 
rjii Śwliiętej. Zairiząid prosi członkini© o 
jąlknajlliezniejisizy uidlztał.
X PRZETARG W KASIE. Otrzymali­
śmy następującej treści komunikat z Po­
wiatowej Kasy chorych w Sosnowcu: 
W dlni.u 8 bm. odbył się <w Kasie chorych 
przetarg na instalacje elektryczne sllalbo 
i siiline prądowe w nowobuidiującyioh 
się gmacŁaich w Sosnowcu. Do przietamgu 
eteimęilo 11 filrm, iz których najtańszą i 
dającą ńafeipezą gwairancjię dcktadlnago 
wykonania bamdizo ekomipiiikoiwaroej in- 
stalacjii isizcizic.góiliniiej sygnalizacji świetl­
nej i dlawonkowej w Zakładzie położ­
niczym okalały się Państwowe zalklliaidiy 
nadjo i teileitechniozne, które w polącze- 
nte 7. firmą Polskie zakłady elektryczne 
„S:emcit>r“ -oitrzymally zlecenie wykonania 
wpomnianych robót.
X Z TOM7. MUZYCZNEGO W DĄBRO­
WIE. W iniiedlzielę, dta. 10 hm. o god®. 
4 poipoł. w gmachu resiuirey odlbędtoie się 
nadzwyczajne wialline zebranie członków 
Ton. muizyciznego. Tematem ofcmaid bę­
dzie sprawa wznowienia czasowo zawie­
szonej dć-ialailności Tow. oraiz cłailiszego 
istnienia kulituiralnej placówki i z tego 
względu konieczny jest uidiaiaił w zebra­
niu waziTstlhioh cztaików Tow,.,

go. Meble fomniirowarae, pobiitiuirowąne 
jub lalkteirowame, których ’ nie móżmą 
Stonować siziczotką i mydłem, jak zwy­
kłe direwntane efclly i stołki, ipnzetnzeć 
nallieży na wdllignitino szmatką, liSsiycóiną 
roztworem suihlliiimi3'iu, a potom siairainnic 
dsuszyć czystą, miękka ściereciziką.

A Dr. S. C.

nie powinien mieć zastosowania.
Chodzi mianowicie o zaopatrywa­

ne bezroboczych w artykuły, otrzy­
mywane przez rząd w naturze za po­
datki. Jeżeli chodzi o węgiel, ew. cu­
kier, to manipulacja taka nie wywo­
ła ti^idności lub komplilkacyj, nato­
miast zupełnie inaczej może być z mą­
ką, kaszą, fasolą itp. artykułami, 
wrażliwemi na różne wpływy ubocz­
ne i wymagającymi starannej ochro­
ny. Wszak wiadomo, że artykuły te 
ulegają łatwo psuciu, a bezroboczy w 
żadnym razie nie przyjmie zepsutej 
lub zatęchłej mąki, fasoli czy kaszy.

Rezultat może być ten, że rząd 
przyjmie p-oclatki w naturze,’ a otrzy­
mane artykuły mogą być nie do uży­
cia, to też zarówno projekt przyjmo­
wania podatków w naturze, jak i ob­
dzielanie tymi artykułami bezrobo­
czych powinien być traktowany bar­
dzo oględnie, aby nie wywołać wyso­
ce niepożądanych komplikacyj i no­
wej fali niezadowolenia, przy jedno- 
czesnem narażaniu skarbu na dotkli­
we straty.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę dnia 9 bm. o godz. 8.15 
wjeoz. ukaże się pora.z pierwszy na naszej 
scenie ostatnia nowość sezomu, „AURELCIU, 
NIE RÓB TEGO4', świetna komedja T. Ło- 
palewskiego, w której autor z niezwykłą 
trafnością w przezabawnych sytuacjach kre­
śli krąg naszych wzruszeń społeczno - han­
dlowo - spo-ntowych. Doskonała obsada siztu- 
iki oraz reżyiserja p. E.Szafrańskiego. Efek­
towne wnętrze projektował J. Kościeaza. Bi­
lety po cenach zwykłych od 1 do 3.60 zł.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 „PER­
FUMY MOJEJ ŻONY*.  Ceny popularne od 
80 gr. do 2.60 zł. Co piąty kupujący bilet 
otrzyma reklamowy flakonik perfum „Ami­
da*.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 9 b.m. — „Hiszpańska mucha'1. 
Soboto 9 b.m. — „Rewja Sylwestrowa11. 
Niedziela 10 bm. — Odczyt Magdaleny Sa­

mozwaniec — o godiz. 12.00.
Niedziela 10 bm. — „Hrabia Luksemburg" 

— o godz. 15.50.
Niedziela 10 bm. — „Pod gwiaździstą ban­

derą'1 — godiz. 10.30.

X „WESELE NA GÓRN. ŚLĄSKU44. Na 
ogólne żąidainiie puMicaności dyreikcja 
Śląskiego teatru ludioweigo postewwila 
dać jo&zcze dwa pirzedstewtenia tego 
pięknego wddowielka regjonailneigo w 
niediziielę, dn. 10 styicania na poiiaineik o 
godz. 11 rano i 19-ej wiieczoir-eini. Przed­
stawienia odlbędą się w sailu Zwiiąizlków 
na Pog-oini, uii. Mairijatcika 1. Billety wcze­
śniej .nabywec można w aptece p. Zie- 
tezińiskjiego, ul. Orflia. „Wesiete na G. 
Śląsku ‘ grane będzie poraiz o&tataii w 
So^m-o w ou. 296
X SPRAWA BUDOWY GMACHU 
P. K. CH. W SOSNOWCU. Jak się do­
wiadujemy, oprawą buidowy gimachiu 
powWowej Kasy chorych przjy uil. 5 Ma 
j.a w Soomciwcus -zaiiniteire&owiały ^iię wła­
dze sądowe i w ziwiiąjzlkiu z teim ikiiiilkta 
osób już było prizesiiuichmmnyiah.
X KIEDY CZELADŹ BEDZIE MIA­
STEM WYDZIELONEM? Dane co do 
l.ioziby mieszkańców GaeUaidzi, . uzysikane 
■na (podsibaiwiie spisu liuidinościs są miiairo- 
dajine dó wyidziełłeniiia miasta z powiatu. 
Gzeiltaidź odjpowitoidtei' wiarfumlkomi miast 
wydtziieilloinyefli, ze iwagłędlu jednak ma 
fioirmę ctbeicmych nziąidów mieście, s*ta-  
■lainie o wyidiziieilemiiie może ibyć zaipociziąit- 
kowane doipieiro po prizywróceiniiiu. samo- 
i®ąidiU'. Interes więc liuidlności wytmaga 
jakinajszyibciej eaniaraiy formy obeeuiych 
jrzadów <w mieście.

C H R O Ń C lxE
WASZE OCZY

♦
CZYTANIE! WSZELKA 
PRACA PRZY NIEÓD. 
POWIEDNIEM ŚWIETLE 

NISZCZY WZROK

♦

STOSUJCIE. 
ŻARÓWKI 
PHILIPS 
A R G E N T A

Newe banknoty 20-złotowe
JUŻ WYCOFANE Z OBIEGU.

Świieiżo pmzerz Bank Pcłeki emiiitoiwame 
i w olbieig puiiizicizoine nowe banknoty
20-zitotawe  są jiuiż wycofane z obiegu.

Okazało i-ńę, dtoipiiteiro tema®, że bao- 
kinotoan itym, wykonanym, zresztą z dość 
dużymi ©makiem ■airtyisłycizniyim, — brak 
kapitiaflineigo sizezcigóliui, stanowiąiceigo o 
(waiźneścii biletów jako środków dbieigo- 
wyioh w ip'ańu'Lwnc poblk-iem, a .mianowi­
cie izia|pofmin':cino nowe bainknoty zaopa­
trzyć w liai-itępmjąicy naipis: „Bilety Bflin- 
iku Poilbkiego eą prajwnymi środkiiem 
ipłaitinii'C®yim w Pobice".

Jest to niietdlbąilBifcwo, które, adaje się, 
tylko w Po!i£ce. zidiamzyć się. może. Cały 
w.ięc nakład nowych bamlkmiotów ulegnie 
.znuszetzein^u., a Bank Poiliski (poniesie 
straty.

X BAL GÓRNICZY. Dziś o godiz. 9-e»j 
wilec®, w sali .resursy odlhiędiziie edę ba/1 
gónniicizy, zorganizowany iprzez bratnią 
poimoc uczniiów fiizlkoly góriniozej. Zaba-
i.sa  ma, zapewnione powodzenie, gidiyś 
gotipodiairize diołioiźyłii ■wsizeil/kioh stairań 
'd‘by izaipewinić gościom miły nastirój.
X RADA PRZYBOCZNA BĘDZINA. 
W dlniiiu 11 bm. odtbędłzie &ię w Będlziinie 
posćeidzemiie Rady przybocznej z nastę- 
pujiącycm porządkiem obrad: prtzyjęcie 
piroitolkiutów z ipcprizeidlnicih posiedzeń; 
sprawna prolonigiaiy pożyozkii krótkoter­
minowej w wys. ził. 50.000 w Pdfekiiim 
Bfitnikoi komuintaliinyim; nozpaitirzemie pro- 
jeikto uirząjdizeinia iizlbiy iizoiaicyjinej dia 
uimysllowo clhorycih; ropałirzeiniiie projektu 
uiraąidizeinia puinlkiu sidrowotinegio w Sie- 
wiemztu dila girużlilków; sprawia pmzenie- 
fliieinia kłeir. wydz. podatkowo - eigzeku1- 
cyjinego WłaistSialka w stain spoczyinkiu.; 
sprawa ipinzeiniieSieimia woźnego Kudlińskie­
go w stan Spoczynku; sprawa pnzydlziai- 
łlu billeitć'w iramiwajowych; sprawa me- 
jesitinaicjii -tinaigairzy; podatnie Sp. „Piiekairz" 
•o spńollOtnigowlainie termiimu sipWy poiżyiCŁ. 
ki w kwocie zł. 4.000; poidiamiie T-wia 
przyjiaiciół teiaifitu w SosinoAccu o sulb&y- 
djiutni; sprawia wprowadzenia przymusu 
połączenia nieruchomości z siecią wo­
dnic.; wybór komisjn dia zaopitajiowiaratia 
projekiu mfejscioiwycth przepisów budo­
wlanych; podatnie fiirmy KiajD/being, 
młyn, o obniżenie podatku od łiadtuiuików 
ikoiiejowydii źyłia; wybór komtii&ji dila 
zakwallifikowainia steirych aktów na me- 
kuiliattwrę; (reskrypt Urizędlu wojewódz­
kiego av sprawie zatwierdzenia buidiżeiu 
na r. 1931-32; sprawia opieki natd sieno- 
tama i statrcaimi ; spraiwa spraw-dizenia*  go­
spodarki miejskiej za okres 1929-30 i 
1930-31; wybór delegatów do Prądy nadt 
zorozej miejskiej szkcily zerw md owej wie 
ozorowej; utdhwialetniie dodatku dp pań- 

‘Sitwowego podatku od nieriucihomości na 
irok 1932-55.
X KRADZIEŻE Z niieiNŻIkamia Wiatdy*  
sllawia Bickairictzykta iw •Stirizyżcwiieatch, 
•skradziono kasetkę z zawtairtością 261 zł 
Piemiiądlzie te byiy wliai-nością Stowairzy- 
isizemia spożywców „Bracta* 4, gdz’O Pie- 
ikairezyk był kasjerem.

Z dinulkairtni „Grafika" w Dąbrowie^ 
dktitatdiztiiono zegatr ścienny, -weirtiości 50 ził.

Ze skilepu pctwsizedbneij SpóŁdiziieitni 
spożywców w Sosnowcu prtzy ullicy Eło- 
n-jiańsikiej 50, skradziono większą ilość 
różnych towarów7, watrtości 1000 zł.
X PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA z 
wagonów- kiollcijowycih w Dąbrowie aire- 
sizitowatnib lÓHletiniego Zygimunitia. Kiulliczy- 
ka>, .zatmieEtzkiaiłeigo w Dąlbtrowiiei, .pirzy ufl. 
Sienkiewilcizia 10. Kulllcizyka prizelka.natno 
w.llaidizioim sądloiwyim.

ODPOWIEDZI REDAKCJE
E. M. WeingoH: Inifonmacjie pana mo­

gą być -zatm-iiesiziczoine tytko w formie in- 
seriatiu. Prosimy porozuimieć sie z admi- 

, nasiraciia tmafiCBeiao
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GŁOSY PUBLICZNE.

II |MM Wij.
Otrzymaliśmy pismo, w którem 

autor powołując się na artykulik 
„Kurjera Zachodniego" z dnia 6 bm. 
zatytułowany „Uprzywilejowanie po­
doficerów zawodowych" pisze, co na­
stępuje:

Najbardziej, po korpusie oficer­
skim .odpowiedzialnym w służbie fron 
towej elementem jest korpus podofi­
cerów i każda armja starać się musi 
i stara się przyciągać do służby za­
wodowej podoficerskiej potrzebną jej 
ilość kandydatów. A służba ta jest 
ciężka, fizycznie i psychicznie wy­
czerpująca, zaś wynagrodzenie za nią, 
naturalnie skromne. Ponadto, odnoś­
na pragmatyka nie pozwala na to, by 
podoficer, choćby tak, jak oficerowie 
młodszych stopni, mógł przebyć w 
wojsku większą część swego życia; to 
tez podoficer, po pewnej ilości lat, 
będąc jeszcze w sile wieku, znajduje 
s:ę pewnego dnia na bruku, nie ma­
jąc, po za swą wiedzą wojskową, ża­
dnej specjalności cywilnej i żadnego 
sposobu dalszego zarobkowania.

To zniechęcało wielu do obierania 
sobie zawodu podoficera zawodowego 
i by niechęć tę zwalczyć, należało 
podoficerom zapewnić jakiś sposób 
utrzymania po opuszczeniu szeregów. 
W innych państwach już oddawna, w 
tej czy innej formie, zapewnienie ta- 
lUe dawane jest pod postacią zarezer­
wowania dla byłych podoficerów sta­
nowisk w służbie państwowej, samo­
rządowej etc.

Najsłuszniej też uczyniła Rada mi­
nistrów, przeznaczając nareszcie wol­
ne stanowiska niższych urzędników 
w służbie państwowej dla naszych 
wysłużonych podoficerów.

Że „inowacja" ta nie w smak jest 
„fachowcom", to już jest rzeczą obo­
jętną. Przedewszystfam podoficer 
zawodowy ma normalnie wyższe du­
żo wykształcenie od tych „fachow­
ców" (woźni, gońcy, portjerzy, pocz- 
tyijoni, niżsi kaneeliiści etc), ino i wńę- 
iiniteliigenicjii. Mówię tona ziasadiziic dlłu- 
gołetiniiego doświiadiczeiniia i stosunków 
z byłymi podiofiicereani w służbie cy­
wilnej. .

Ów, jak go nazwano w artykulku 
z niemiecka „drill", czyli specjalnie 
wojskowy sposób zachowywania się, 
jest bardzo i w cywilnej służbie pożą­
dany, jako odbijający od niemrawej 
krętaniny wielu cywilów i usprawnia­
jący wykonywanie przywiązanych do 
danego urzędu funkcyj.

Byłoby zaś zgoła zibędnem i komicz- 
nem, gdyby Rada ministrów w spra­
wie, tak wybitnie obchodzącej obronę 
państwa, a nie „interesy koszar" i tak 
jednakowo, nawiasem mówiąc, roz­
wiązanej na całym święcie, zwracała 
się o opinję do związków zawodo­
wych pracowników państwowych.

Sądzę, że ci panowie sami chętnie 
widzieć będą karnego żołnierza na 
skromnem stanowisku cywilnego słu­
gi państwa, który w potrzebie, znów 
i w pierwszym rzędzie, pójdzie go 
bronić.

Z prawdziwem poważaniem
Inż. P. Markiewicz.

twierdzą, iż na likwidacji zbędnych a 
doskonale płatnych stanowisk w Ka­
sie chorych otrzymałoby się poważ-, 
ne oszczędności, które z pożytkiem 
możnaby obrócić na właściwe cele tj. 
na lecznictwo.

Już od paru miesięcy w Zagłębiu, a 
zwłaszcza w Sosnowcu mówiono dość 
głośno o gospodarce w Banku Zagłę­
bia, którego dyrektorem był p. Sta­
nisław Rzuchowski. Wynikiem tej go­
spodarki były trudności wypłat, 
co miało miejsce w początkach gru­
dnia ub. r. Udziałowcy Banku, w o- 
bawie o swe wkłady oraz dobro ban­
ku zażądali zwołania walnego zebra­
nia, na którem obalono radę nadzor­
czą oraz zarząd, na którego czele stał 
znany w Sosnowcu przemysłowiec, 
właściciel cegielni p. Felicjan Wieczo­
rek. Na walnem zebraniu, którego 
przebieg był bardzo burzliwy, wy­
brano prezesem zarządu inż. Artura 
Michaela.

Nowowybrany zarząd zabrał się e-

NA TLE
MASOWYCH REDUKCYJ...

Otrzymaliśmy pismo następujące;
Na tle masowych redukcyj pracow­

ników, oraz zmniejszania poborów, 
dość ciekawie sprawa ta wygląda w 
Pow. Kasie chorych w Sosnowcu, 
gdzie oszczędności nie dotknęły naj­
większych wydatków, mimo, że do­
chody, w związku z kryzysem gospo­
darczym, uległy poważnemu zmniej­
szeniu. Dla ilustracji warto podać po­
bory p. komisarza, wynoszące przed 
rokiem 2.750 zł. miesięcznie, a które 
obecnie, mimo odpadnięcia pewnych 
dodatków w wysokości 900 zł. wyno­
szą... 2500 zł.

Pozatem istnieją w Kasie chorych 
trzy, bardzo dobrze płatne, a zupeł­
nie zbędne stanowiska inspektorów, 
oraz kilkanaście stanowisk kierowni­
ków, z których bez najmniejszego u- 
sz.czerbku dla kasy można przynaj­
mniej połowę zredukować. Osoby, 
znające bardzo dobrze stosunki w na- 
tzaj Kasie chorych kategorycznie

1915 r.
50,56 
48,0 
48,8

1917 r.
97,54
66.5
76.6

(Ko) W sferach sportowych Kra­
kowa oddawna kiełkowała myśl wy­
korzystania pobliskiego Ojcowa, , ja­
ko terenu sportowego w zimie, dzięki 
jego odpowiednim warunkom górzy­
stym. Głównie chodzi o aport narciar­
ski.

Według informacji, udzielonej na­
szemu korespondentowi olkuskiemu 
przez administratora dóbr ojcowskich, 
p. Gołębiowskiego, do realizacji tego 
projektu poważnie zabrał się_ klub 
sportowy „Wisła" w Krakowie. Je­
szcze w listopadzie roku ubiegłego zo­
stał wybrany teren na skocznię (za 
willą Korona w dolinie ojcowskiej) i 
odpowiednio urządzony. Pożhtem po­
czyniono pertraktacje z właścicielami 
will co do ewentualnego umieszczenia 
aoortowrców i zapewnienia im wszel­

Oczywista, niema żadnych złudzeń, 
że w obecnych warunkach sytuacja 
w Kasie chorych ulegnie zmianie i że 
nieprodukcyjne, a więc niepotrzebne, 
wydatki zostaną skasowane dla dobra 
instytucji oraz jej członków, w kaź- 

CO SIĘ STAŁO W BANKU „ZAGŁĘBIE”. 
DYREKTOR i PREZES ZARZĄDU SIEDZĄ W WIĘZIENIU.

czyi 250 tys. zł. Jaik się okazało, Rzn- 
chowski i Wieczorek korzystali z nie­
ograniczonych kredytów od r. 1925, 
pomimo, że był zarząd i rada nadzor­
cza, 'których obowiązkiem było doko­
nywanie kontroli działalności Rzu- 
chowskiego.

Po ujawnieniu nadużyć Rzuchow-. 
ski zbiegł i pomimo poszukiwań, pro­
wadzonych przez władze śledcze, nie 
można go było znaleźć. Wreszcie w 
ub. poniedziałek sam zgłosił się do wy­
działu śledczego, ubrany w smoking, 
lakiery niczenj, gdyby wybierał się na 
bal.

Tego samego dnia aresztowano z 
polecenia prokuratora i Wieczorka.

Po przesłuchaniu obu, zastosowano 
względem nich jako środek zapobie­
gawczy bezwzględny areszt.

Za „pożyczane" w banku pieniądze 
Rzuchowski nabywał różne nierucho­
mości, a część pieniędzy lokował na 
hipotekach. Między innemi nabył nie­
ruchomość w Poznańskiem, 80 hekta­
rów terenów w Ogrodzieńcu, był 
wspólnikiem fabryczki mebli metalo­
wych „Metalsprzęt" oraz fabryki wy­
robów korkowych w Sosnowcu. Po- 
zatem był on właścicielem kilku pla­
ców w Sosnowcu i nieruchomości w 
Gidlach.

Niezależnie od Rzuchowskiego i 
Wieczorka, którzy pobrali w banku 
nieprawnie 600 tys. zł., z nadmier­
nych kredytów korzystali i inni człon­
kowie rady nadzorczej i zarządu 
banku.

Aby ukryć .nadużycia, Rzuchowski, 
oczywiście, odpowiednio preparoąyał 
bilanse, które za ostatnie kilka lat są 
fałszywe.

Część pieniędzy została zabezpie­
czona na objektacli Rzuchowskiego i 
Wieczorka, oraz innych kliijentów, ko­
rzystających z pożyczek bankowych 
tak, że bank poniesie stosunkowo nie­
wielkie straty.

liergiczńe do sanacji banku. Wyniki 
tej pracy były rewelacyjne. Oto oka­
zało się. że dyrektor baniku rządził się 
tam jak u siebie w domu, udzielając 
pożyczek na lewo i na prawo, bez 
żadnego zabezpieczenia, nic zapomina­
jąc przytem o sobie. Niewspółmierne 
pożyczki w stosunku do swych udzia­
łów pobrali przedewszystkiem człon­
kowie rady nadzorczej i zarządu oraz 
dyrektor banku, Rzuchowski.

Co ciekawsze, że pożyczki te udzie­
lane były bez należytego zalbepie- 
czenia.

W wyniku kilkunastodniowej kon­
troli, przeprowadzonej przez nowy 
zarząd okazało się, że dyrektor ban­
ku Rzuchowski pobrał ciepłą, ręką 
550 tys. zł., zaś prezes -zarządu poży- 

Walka z gruźlicą.
Brak szpitala dla gruźlików w Zagłębiu.

Klęski społeczne mają to do siebie, 
że przejawiają się nie w postaci odo­
sobnionego zjawiska, lecz chodzą w 
parze. Jedna klęska pociąga za sobą 
drugą. Wojna spowodowała głód, 
głód — wzrost zachorowań .i epidemij 
(tyfus plamisty, brzuszny ęjfc.) i 
wzrost śmiertelności.

Obecne bezrobocie nie jest klęską 
odosobnioną; bezrobocie pociąga za 
sobą upośledzone odżywianie całych 
tysięcy rodzin — niedojadanie — co 
znowuż wpływa na wzrost zachoro­
wań, szczególniej na gruźlicę i wzrost 
śmiertelności z powodu gruźlicy.

Jak wielki wpływ, na wysokość zgę>-F 
nów z powodu gruźlicy wywiera -od« 
żywianie ludności, świadczą o/tem naj­
lepiej dane, zebrane przez uczonych. 
R. v. Wasserman obliczył, że w Niem­
czech, z powodu wojny, ma skutók po­
wszechnego obniżenia odżywiania się 
ludności w r. 1918 do potowy w po- 
wwntanwu z rokiem 1915 — powstał 
/wzrost śmiieąitełniości z powodu gruźli­
cy z 14 na 22 ma 10.000 ludności.

Z danych prof. Bujaka wynika (na 
podstawie statystyki szpitala św. Lud­
wika w Krakowie), że wzrost śmier­
telności z powodu gruźlicy przedsta­
wiał się tak; w r. 1914 zabrała gruź­
lica 15,7 proc, z ogólnej liczby zmar­
łych w szpitalu dlziecii, w r. 1915 — 
19.8 proc., a w 1916 już 27,6 proc.

Prof. Bujak przypisuje ten wzrost 
tylko niedostatecznemu odżywieniu.

Następujące zestawienie cyfr naj­
lepiej pozwoli ocenić .słuszność twier­
dzenia tego (śmiertelność z powodu 
gruźlicy na 10.000 ludności):

Warszawa
Lwów 
Kraków

ko też zapobiegliwe i przezorne spo­
łeczeństwo czyni wszystko, by uchro­
nić sic od klęski. Przygotowania 
wszelkie ku temu czyni nie w momen­
cie, kiedy występują już groźne obja­
wy klęski, lecz w momencie, kiedy 
zaistniało przypuszczenie o możliwo­
ści wystąpienia samych objawów -— 
dąży do odwrócenia klęski.

Czytelnicy już wiedzą z odczy­
tów o. gruźlicy od lat wygłaszanych 
przez lekarzy, z broszur i z szeregu 
artykułów -w prasie, że najgroźniej­
szym dla otoczenia i dla szerzenia się 
gruźlicy’ jest człowiek chory na gruź­
licę — na formę otwartą gruźlicy ■— 
wskutek wydzielania wśród otoczenia 
wielkich mas zarazków.

Znane są sposoby uchronienia się od 
tej choroby — izolowanie chorego. Po 
tej linji szły narody’ Zachodu i osią­
gnęły świe.tne wyniki. Ale wiemy, że 
na terenie Zagłębia brak jest takiego 
szpitala. Cała akcja „Dni przeciw­
gruźliczych" prowadzona jest w kie­
runku zdobycia podstaw dla powsta­
nia takiego szpitala.

Społeczeństwo nasze, pochłonięte 
dzisiaj nieomal w całości akcją po­
mocy bezrolboczym — nie powinno za­
pominać i o tem obowiązku — o ko- 
nieczupści walki z gruźlicą i to walki 
iimtensywniiej. Obie akcje wzajemnie 
się uzupełniają. Nie powinniśmy bo­
wiem ani na chwilę zapominać, że w 
cągu tylko pierwszych dziewięciu lat 
istnienia naszego odbudowanego pań­
stwa (jak podaje profesor Janiszew­
ski, były minister zdrowia) straciliś­
my przeszło pół miljona ludzi z po­
wodu gruźlicy; wskutek samej tylko 
•gruźlicy straciliśmy więcej obywateli, 
niż wskutek całej wielkiej wojny.

Dr. M. Malicki.

SPORT ZIMOWY
W UROCZYM OJCOWIE.

W sferach sportowych Kra- kich wygód w czasie zawodów, a prze 
dewszystkiem przygotowano się do 
kursu narciarskiego.

Jakie zainteresowanie wzbudził 
sport narciarski w Ojcowie, może po­
służyć fakt, że gdy tylko spadnie nie­
co śniegu, zjawia się natychmiast w 
Ojcowie grono miłośników sportu z 
nartami z Krakowa i Śląska. Ale nie­
stety, o poważniejszej akcji sporto­
wej w Ojcowie dotąd pomyśleć nie 
można było wskutek braku śniegu. 
Nikłe dotychczas opady śnieżne nie 
mogą stworzyć dobrych warunków 
na urzeczywistnieni© szczęśliwej ini­
cjatywy „Wisły", Chciano z Ojcowa 
zrobić miniaturowe Zakopane, ale nie­
stety, mogłoby się to stać tylko przy 
wyjątkowo obfitych opadach śnież- 
ny.ch. Narazić nadzieje zawiodły.

dym jednak razie należy przypominać 
i domagać się, aby w dzisiejszych 
czasach nic było uprzywilejowanych 
insłytucyj i posad, oraz aby oszczęd­
ności szły we właściwym kierunku.

Obserwator.

PR0G1AI RADJOWY
KATOWICE.

SOBOTA 9 STYCZNIA 1952 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał 2 Wieży Ma- 

rjackicj. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat meteorologiczny.
— 13.15 Komunikat gospodarczy. — 15.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 1525 Prze 
giląd wydawnictw periodycznych. — 15.45 
Dailiszy ciąg koncertu z płyt gramofonowych 
16.20 Radjokroniiką — dr. Marjan StępowskL
— 16.40 Skrzynka pocztowa rozgłośni kuto.-’ 
wiiokiej dla dzieci. — 17.10 Odczyt p. Ł 
„Akademicy polscy zagranicą44 — Jan No­
wiński. — 17.35 Kącik młodych talentów 
muzycznych. — 18.05 Słuchowisko dla dzie­
ci starszych pt. „Bracia małego Mauhi4' pg. 
R. Kiplinga w radjofondzaoji Jułji Rcrio- 
wicz. — 18.50 Piosenki 2-głosowe dla dzieci. ’
— 18.50 Rozmaitości. — 19.05 Mieczysław Mi­
kuła: „Zimowe igrzyska olimpijskie w Lakę. 
Placid4’. — 19.20 Kazimierz Rutkowski: ,.Ro­
werem przez Afrykę Północną: Tuza". — 
20.00 „Na widnokręgu". — 20.015 Muzyka 
lekka. — 21.55 Felijeton p. t. ..Na Pułaskimi4'/ 
do Polski4' — wygi. p. Manja Znatowicz- 
Szozepańska. — 22.10 Koncert Chopinowski 
w wykonaniu Zofji Rabce wieżowej. — 22.45 
Komunikat meteorologiiczmy. — 22.55 Muzy­
ka lekka i taneczna.

Csy wiecie, że •••
— 70 proc kursujący cli w Czechosłowacji 

aut osobowych wyszło z fabryk krajowych, 
co oznacza wzrost o 8 proc, w porównaniu 
z rokiem 1928.

— 11 b.m. stanie do lotu na linji New-York 
— Miami (U. S. A.) 40 samolotów pilotowa­
nych przez lotników amatorów, przyczem 
długość trasy w lrnjii powietrznej wynosi 
1200 mil ang.

— Najwyższy komin fabryczny w Euro­
pie posiada elektrownia miejska w Lipsku, 
liczy on 137 i pół metra wysokości.

— Lekarz amerykański Poole wynalazł 
jako metodę identyfikacji, zamiast dakty- 
loskopijnych odbitek palców, roemtgenow- 
skie zdjęcia nosa, który, jak twierdzi dr. 
Poole, nie jest podobny nawet u bliźniaków.

SPOSÓB.
— Pozwalasz twemu mężowi zabierać klu­

cze od mieszkania?
— Ckciałam mu sprawić przyjemność: po- 

kazuje je tak chętnie z-uaromym. a zresztą 
— nis nasuń a do zamku.
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siwa, o znęcanie się nad siwą ■wychowa- | odpowiedzialnośc-ii. Sałata i Stano zaimiesiz 
nicą Krystyną, lat 5, za co wojownicza kują w- gmachu słairoisitwa przy uli. Ka- 
wychowawcizyini żositainiie pociiągniięta do *sp  łowicza.

OLBRZYMI POŻAR W NADREŃSK3EM ZDROJOWISKU.
Niemal cale zdrojowisko Salzig nad Renem, stało się pastwą katastrofalnego pożaru.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Bezrobocie w poszczególnych zawodach.

Do-kola śnieg, bieluchny śnieg, 
jak jasna, czysta karta.
O. jakże jest szczęśliwy człek, 
Gdy mnie mknąć na nartach.

ZE SPORTU.
NARCIARSKIE ZAWODY 
NA BARANIEJ GÓRZE.

W nadchodzącą inieidzi-eilę 10 bm. oidlb-ę- 
clą się ma wispainialych t drenach iniairciair- 
skiich Bmna.niej Góry, doir-oczine ziawioid'y 
eiliimiinacyjne śląskiego Klubu n.air-c’.ar- 
skiego. Zawody te, ze wizigłędiu ma to, że 
mrządiziaine są one równocześnie jaiko- za­
wody o- odiznaikę za tipriawaność i tmasy 
biegów pirizeiprowądizone są w terenie 
nadziw ycziaj uirozimaiconyin or<aiz Sitoisiun- 
kow-o aiiebrudinyim, cieczą się już od sze­
regu l>ait wielką poipuilariniościią wśród 
wiszysitkich inairc-Oirizy Górnego Śląska 
oraz Zagłębia DąbiroA^kłego. Miimo pa­
nującej u nas niepogody, warunki śnie­
gowe na Baraniej są ba.rdlzo dobre. Po­
krywa śniegu — pnzeclęlin.ic pól melina 
— dochodzi miejscami nawet do 80 om. 
ii więcej; zjąizdy jeszcze w środę byily 
dok on ale kryte aż do dioihn (w Wiśle 
odbyły s-;ę zawody narciarskie w <w.zgłęd 
nie dobrych nawet warunkach). Spo­
dziewać się należy7 żalem, że i tym ra­
zem 1'iciane rzesze parneiainzy d nairoiaireik 
z Górnego S.aęka i Zagłębia Dąbrow­
skiego pośpieszą nia Ba<r&nią Górę.

Froigra-m .zawodów obejmuje: bieig 
15 klim. dila ten jorów (powyżej 18 lal); 
bieg 9 kim. dla jPiniorów (15 — 18 lat); 
i bieg 8 ikl-m. dra pań (ponad 17 lat). 
Start i meta biegów koło schroniska 
P P T. na Baraniej Górze, początek za­
wodów o godiz. 10. Zgltezeńiiia przyjmuje 
g;ę, do godz. 9 w wtJipoimniiainem sehreni- 
gkni, Wsipólmy wyjazd z Kaitowdc nastąpi 
w sobotę 9 bm. o godiz. 16.20 pociągiem 
turystycznym do Wisły, skąd przez Ku- 
balomlkę jesizcze wieczorem do schroni­
ska n& Baran-lej Górze. Zaleca się zatem 
zabrać z fobą latarki eiłektirycizine.

W następną n iedzieilę 17 bim. odbędzie 
się również na Baraniej Górze dalszy 
ciąg zawodów eliminacyjnych a miaino- 
wiciie er miniacje w skokach. Biiż&ze 
szczegóły ogłoszone zasłaną później.

Na ogólną liczbę 289.057 beziobo- 
czych w całej Polsce, zarejeistrową­
tłych na dzień 2 b.m., bezrobocie w 
poszczególnych zawodach iprzedsta- 
witiló się następująco:

Górnicy— 15.876 bezroboczych (w 
tem Sosnowiec 1.095, Drohobycz 1197, 
Śląsk 9987), hutnicy w metalu — 5.766 
(w tem Śląsk 5.155), eklarze — 1.775 
(w tem Piotrków 544), metalowcy — 
50.184 (w. tem Warszawa i okręg 
warsz. 4101, Łódź i okręg- łódzki 
2.000, Sosnowiec 1.705, Śląsk 7.970, 
Poznań 1.700), włótkiennicy — 50.212 
(w tem Łódź 22.185, Sosnowiec 1.820,

Biała Krakowska 1.205, Śląsk 975), 
robotnicy budowlani — 54.525 (War­
szawa — okręg 2.576, Łódź — okręg 
2.959, Sosnowiec 1.550, Kraków 1.290, 
Lwów 1.45-8, Śląsk 9.255), pracownicy 
umysłowi — 56.905 (Warszawa 4.569, 
Łódź 5.256, Sosnowiec 1.289, Kraków 
1.188, Lwów 2.022, Śląsk 5.571), ro­
botnicy niewykwalifikowani—117.147.

Liczba częściowo zatrudnionych 
wynosiła 144.489, z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 6714 o- 
sób, przez 2 dni — 14.955, przez 5 dni 
— 57.185, przez 4 dni — 26.526 i przez 
5 dlnii 59.111 osób.

Kronika gospodarcza.
1.500.000 DOLARÓW POŻYCZKI DLA 

GDYNI. W związku z rokowaniami o po­
życzkę dla ni. Gdyni, oraz związanym z tem 
pobytem w Gdyni przedstawiciel finansistów 
szwajcarsko - holenderskich dowiadujemy 
się, że pożyczka ta ma być zaciągnięta w 
wysokości 1.500.000 dolarów i ma być użytą 
na inwestycje drogowe. Pertraktacje są na 
najlepszej drodze.

ZWOLNIENIE OD SEKWESTRU KONI 
ZARODOWYCH I RASOWEGO BYDŁA. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
wszystkim wojewodom zarządzenie, al^y po­
dali do wiadomości zarządów związków ko­
munalnych okólnik ministra skarbu w spra­
wie zwolnienia od sekwestru za podatki ko­
munalne . koni zarodowych, oraz cennych 
sztuk hodowlanych bydła. Okólnik ten po­
leca zaniechanie zajmowania w drodze 
egzekucyjnej za należności podatkowe kla­
czy zarodowych, ogierów i przychówku w 
wieku rocznym, dwu i trzyletnim, zapisa­
nych do ksiąg- stadnych lub też rejestrów 
związków hodowców koni; ponadto okólnik 
zaleca ograniczyć w miarę możności zajmo­
wanie sztuk hodowlanych bydła wizględniie 
trzody chlewnej, zapisanych do ksiąg r<ę 
dowodowych związków i towarzystw ho­
dowców.

RYNEK KONFEKCJI. Zbyt bielizny i o- 
dzieży doznał dalszego pogorszenia. Z po­
wodu zubożenia klas średnich sprzedaż lep­
szych i średnich jakości baeilizny i odzieży 
znacznie się zmniejszyła. Przemysł kape­
li uszniczy ograniczył do minimum ruch 
.przedsiębiorstw z powodu nagromadzenia 
się zapasów i isłabych możliiwości zbytu. 
Zmniejszył się również znacznie napływ za­
mówień na stożki ze strony odbiorców za­
granicznych.

WYROBY JUTOWE I KONOPIE. W wy­
robach jutowych napływ zamówień nie po­
prawił się, przemysł pracuje,,nadal przy 
ruchu silnie ograniczonym. Zamówienia za­
graniczne napływają w minimalnych iloś­
ciach i wykonywane są po cenach, odpowia­
dających zaledwie kosztem własnym, przy- 
czem nader niekorzystnie wpływa na doj­
ście do skutku tranzakcy.j stosunkowo wy­
soki Koszt transportu surowca i wyrobów 
gotowych do najbliższej przystani morskiej. 
W wyrobach konopnych kon.junktura w zby 
cie słaba, zakłady przemysłowe zredukowa­
ły poważnie pracę; napływ zamówień za­
granicznych jest również w tym dziale bar­
dzo mały.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 8.1.

AKCJE: Bank Poltski 105.00.
Tendencja uitnizyimiaina.
4 proc. Poż. iniwesłyc. z w;. 80.00 — 

81.00 — 80.50, 4 proc. Poż. iniwestyc. &e- 
iryjnia 88.00, 5 pr-oc. Poż. k on wersyjna
59.75, 6 proc. Poż. dolarowa 55.00. 4 proc. 
Poż. diolliairoiwa 42.00 — 42.50, 7 proc. Poż. 
siabiliizac. 51.50 — 55.50 —- 52.00. 4 i pól 
proc. Zieimislkiie Kredyt. 42.00 — 41.75.

W ALUTY I DEWIZY: Gdańsk 175.90, 
Holandja. 557.70, Londyn 50.55 — 50.65, 
Nowy Jork 8.922, Nowy Jork ikaibeil 
8.928, Paryż 55.00, Praga (26.42) 26.42, 
Sziwajeairjia 174.25, Włochy 45.55. Dolar 
pryłw-. 8.895. Marka dleon. nieoficjal. 
211.90.

Konidek; 50 gr. ip. Banyś; 20 gr. p. Lud- 
wińsika.
X URUCHOMIENIE OCHRONKI. Po­
mimo ciężkich wairuiuków, staraniem To- 
wai! zys>tiwa dobroczynno cści i powiatowe­
go Komitetu do spraw bezrobocia, z dni 
10 bm. zostanie uiruchomiiona ochronko 
To a airzystwa dobroczynności w Oilku- 
ńzhi (przy szpitalu św. Błażeja), ck> któ­
rej przyijimowame będą dizieci tylko raj- 
biedo :e jsz y cli bez rob ocz.ych. ' J o warzy -
siwo dcńiroczynnoŚGi ajx?iliuje do miesi/.- 
k-ańców miasta o ofiary na powyższ} 
ceł.
X CHOINKA HARCERSKA W BOLE­
SŁAWIU. W ub. środę (iw św. Trzech 
Króli), o gcidiz. 17 w izbie sipółidtz»i»e<l;nii 
„Społeim” w Bolesławiu, miejscowia 51 
zagł. M. D. II. uiriząd®iila wiieiazornicę hair- 
ceirską z tradycyjnym opłatkiem i cho­
inką. Zagiaii! komendant hufca eiitinzeimie- 
szyckiego, p. Er. Raidowiieckii, składając 
najis^iczeir^ize życzenia obecnym i łamiąc 
siię z nimi opłatkiem. Następnie odśpie­
wano kiillkia- kolend i piosenek hainceir- 
skiicih, solo sik/nzypcowe jednego z diru- 
hów 51 Z., ireferat pirizycżnego 51 Z. d^ha 
Z. Zięiby1, p.t. ..PciAstainiie skautingu", re­
ferat komendanta hufca p. Fr. Rado- 

■Wileckiego p.t. „Ofenziywa harrceirsika1' i 
■popisy gimnaistyiciane. Dość oibszerny i u- 
•rozmiaiiicony program dioipe.ilń ila zalbawa 
iainecizina.
X NA BEZROBOCZYCH. W dniu ju- 
tinzejiSizyim., t.j. 10 bm. odibędtzłe się zbiór­
ka ulliiicizinia na bezroboczych. Miejski ko*  
mitet (sekcja zlbiiórlkowa) zwraca się 2 
pirośbą do wszystkich instytuc-yj o wy­
delegowanie Siwych członków do pracy 
zbiórkowej jak zwylkfle.
X KURSY ROLNICZE. Okręgowe lo- 
wairzysilwo iolinicze w Olkuszu uirządza 
■w miiesiąciu bieżącym jednodlniowe kur­
sy rolnicze w niastęj>njących miejiScowo- 
śoiach powiiaiu: 9 w fx>bzoiwde, 10 w Chilii 
niiei, 11 w Porębie Dzierżnej, 12 w Suło- 
szowej, 15 w Imbramowicaicih, 14 w Woli 
Liibeirtowskiej, 15 w Łamach Wielkich, 
16 w Koryczatniach, 17 i 18 w Ogrodiziień- 
ciu, 21 Biały Kościół, 22 Skała, 25 Nowa 
Wie®, 24 Kidów, 25 Doibraków. Na kurr- 
sach wykłiadiać będą: dyirektor szkoły 
w Trzyciążu p. Graibowski, poiwiatowy 
lekarz weleiryinairji clir. Lubczyński, pre­
zes O. T. R. p. Szopa, oraz ilnStruikior-o- 
wiie O. T. R. pp. Miiirek i Knapińsikii.
X OPŁATEK W „HEJNALE44. W dinim
5 bim. w satłii ochronki odlbył &ię opMrtek 
w ściisiłem kółku Towarzystwa śpiewa­
czego „Hejnał”. Przemówienie o tinad'y- 
cji apbatka. 'wygłosili prezes towainzyisitwa 
p. MtJbraindt. Po wspólnych życzeniach 
chóry odśpiewały kolend y, po .rozdiainśu 
.zaś wizajcuniniie podiairków rożpo-częły stę 
tańce, tirwiaijące do rama. Nastirój b. ser­
deczny i miiły, diuiżo humoru wniosły 
dlofwci|pne kiuiplleity hejmałiisitów z wyciecz­
ki do Zakepianego i -lekka satyra pod 
adiresem członków zamządiu. Salwy śmie­
chu wywołał również cljabeł i jego fi­
gle.
X DANCING AKADEMICKI. W dniu
6 bim. w sallii p. Boibmzeckiego -w Ollku- 
s-zui, odlbył aię dancing akademicki przy 
liciznem i dloiborowem towarizysiwiie. ■

Kronika Zawiercia. Kronika Olkuska.
X USIŁOWANIE POPEŁNIENIA SA­
MOBÓJSTWA. Sztajkełeirowii Jakóbowi 
lat 14, z.am. przy ul. Mairstzadlk-owskiej 51, 
tak •straezinie zbrzydło życie, iż onegdaj 
usHował popełnić eaim-oibójsitw-o przez 
wypicie większej dozy’ esencji octowej 
Niedoszłego młodego samobójcę odwie- 
zii-ono na kuirację do szpitala Kasy etho- 
rych w Zawierciu.
X ŁADNA WYCHOWAWCZYNI. Sała­
ta Marcin, woźny starostwa zawierciań­
skiego, oskairżyi w policji niejaką Stano 
Kaizimieire. żonę

Kino Domu robotniczego w Olkuszu 
wyświetla dziś i jutro potężny dramat:

Rosiakowie, Czoippa, J. Świątkowscy,

„KATARZYNA I-a“.
X OFIARY. Zamiast życzeń noworocz­
nych, złóżyilii w dialkizym ciągiu ofiary 
na ochronkę TowairiZ-yisitiwa diobiroczym- 
in:ości w Ollkuisziu: .zł. 5 pp. Szymonkowiei, 
zł. 5 .pp.,Rziąidkowecy; po zł1. 2 pp.: Go- 
lań&cy, Boibirizeecy, M. Radio^nslka, W. 
Gorczycowie; po zł. 1 pp.: W. Buohowiec 
Ika, I. Stiaimirow^cy, A. Okirajiniowie, R. 
PiiechioiwicZiOiwie, Buirakowie, Romiuallido-

woźueiffio teuooiż stiawo-. wiie Piechowiiazowie. Mieicizairkowie. R.

Skórowie, A. Adiamczykowiiei, Cichonio­
wie, Lulbczyńisicy, Miainow&cyi, Łapińscy, 
Wojidiaccy, Kurzejowie, Guirlbiiiełowiie, 
Voyidt!Oiwiie, Seinidlrowie, Zamojska, Rata- 
jowa, P. śeiajżko, D. Szitiulkowiie, (poidpiis 
•niieczyiteiliny); po 50 girosizy: M. M., (pod­
pis nieczyitiełiny), pp. Imioliek, (podpis 
nieczytelny), R. Kuibiczikioiwie, (podp-.s 
nieczytelny), M. Niewiiiairoiwiei, St, Noco- 
niowie, M. Mallewskai, Sikiełscy, Kruppe, 
Gdesizoiwie, (podpis nieczytelliny), Zięlliotn- 
kowwa. ]. Ryinetzalkowie- h^imiennde. I.

Kącik hamorystyesny.
RÓŻNICA.

— Jaka różnica istnieje między optymista­
mi a pesymi-staimi? pyta któryś z giełdzia- 
rzy lonclyńs-kiich.

Odpowiedź: — Optymiści mówią: pewne­
go dnia pójdziemy z torbami i będziemy 
żebrać, pesymiści zaś dodają: zgoda — ale 
u kogo?

RYSOPIS.
— Pana żona zginęła? Czy może mii pan 

dać jej rysopis?
— Fryzura garsonki, nos uipudrówa-ny, 

mały kapelusik.
POSZUKIWANI.

— Mój brat, ten, który jest inżynierem, 
wyjechał zagranicę. Ludizie tacy jak on. 
zawsze są poszukiwani.

— No i policja znalazła go ju/?
ZNALAZŁ SPOSÓB.

— Ten Zgodnicki to ma p-sic życie. Nie­
dawno żona rzuciła na niego brykietem. Ale 
teraz to się wszystko skończy.

— Czy wystąpi ze skargą sądową czy roz­
wiedziesz się z nią?

— Ani jedno, ani drugie. Poprostu ka­
zał sobie zaprowadzić gaz w kuchni i cen­
tralne ogrzewanie.

DOBRA ODPOWIEDŹ.
Śpiewaczka: — Niesłychane! Jak pan mógł 

napisać taką recenzję o moim występie, nie 
umiejąc przytem sam śpiewać ani jednego 
tonu.

Krytyk: — Łaskawa pani, nie umiem też 
jaj znosić, a znam sie na omlecie lepiej, niż 
tnańirniadr?p-‘igiga kura-
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Z całej Polski.
ZALUDNIENIE KRAKOWA.

Ogólne obliczenie spisu ludności m. 
Krakowa zostały już -wykończone i 
przesłane do głównego urzędu etaty­
stycznego w Warszawie. Wedle obli­
czeń, ludność m. Krakowa liczy oko­
ło 225.000 mieszkańców, Podczas spi­
su ludności ,przed 10 laty. Kraków li­
czył 186.000 mieszkańców. W porów­
naniu więc z ostatnimi spisem, przy­
było w ciągu 10 lat w Krakowie około 
|Ó tysięcy mieszkańców. Przybytek 
więc ludności w Krakowie w ostat­
nich W latach wynosi 28 procent.

UCIECZKA
Z „RAJU BOLSZEWICKIEGO**.

Patrole K. O. P. onegdaj podczas 
lustracji odcinka granicznego Sucho- 
dowszc-zyzna zostały zaalarmowane 
silną strzelaniną, pochodzącą od stro­
ny sowieckiej. Po pewnym czasie na 
teren polski przedostało się kilku wło­
ścian i młodych ludzi. Wśród zbiegów 
znajdowały się 4 osoby ranne. Opo- 
w-iadają one, iż w czaisio jirzdkracza- 
nia granicy do Polski, itcliodz-cy zo- 
etąli otoczeni przez liczne sowieckie 
patrole, które przy pomocy strzałów 
karabinowych usiłowały powstrzy­
mać uchodźców. Są zabici. Do Polski 
przedostała się nieliczna grupka z ca­
łej partji. uchodźców, liczącej zigórą 
50 osób. Jaki los spotkał pozostałych 
niewiadomo.
NIEZWYKŁY SPOSÓB EGZEKUCJI.

Do właściciela mleczarni p. Brcwki 
w Trzemesznie przybył egzekutor u- 
rzędu egzekucyjnego w towarzystwie 
jednego posterunkowego i zastawszy 
mleczarnię zamkniętą, przystawił 
przy pomocy kilku ludzi do okna dra 
binkę i tą drogą dostał się do wnętrza, 
Przystąpiwszy do swej urzędowej 
czynności, zabrał za podatki komu­
nalne około pół cetnara masła i 20 zł. 
z kasy.

Czynności tej przypatrywały się z 
ulicy tłumy publiczności,

DESZCZ PODCZAS MROZU.
-Niezwykłe zjawisko' atmosferyczne 

miało miejsce w tych dniach na Ka­
szubach i w powiatach Starogardzkim 
oraz. Tczewskim. Mianowicie przy pię­
ciostopniowym mrozie padał , dwu­
krotnie w- krótkich odstępach czasu, 
deszcz, który natychmiast Izamarzł. 
Podobne zjawisko zaobserwowano 
niedawno w Florencji.

Gruźlica nie czyni różnicy między boga­
tym i biednym, między starym i mło­
dym, nie rozróżnia wyznań i narodowo­
ści, wszystkim jednakowo gro®!, wszyst­
kich też winna zjednoezye w walce dla 

wspólnego dobra.

JAKĄ WŁADZĘ SPRAWUJE
CESARZ JAPONJI?

ojcu, eBsarjz Hirojlifo. ma dzisiaj przedCesarz Hirohito- sprawuje władzę 
nie na mocy konstytucji, lecz z tytułu 
dziedzictwa. W r. 1868 cesarz Mei 
postanowił nadać Japonji konstytu­
cję, która była podarunkiem raczej, 
gdyż lud nie dążył bynajmniej do 
ograniczenia praw monarchy autokra­
tycznego. Ale też i konstytucja poda­
rowana przez Mikada nie ograniczała 
w niczem jego praw i przywilejów. 
Na mocy konstytucji powstał parla­
ment złożony z dwóch Izb; pierwsza 
składa ‘się z osólb mianowanych przez 
cesarza, druga — właściwy parla­
ment — zostaje obrana na podstawie 
glosowania powszechnego. Rada mi­
nistrów odpowiedzialna jest jednak 
tylko widne cesarza, on też decyduje 
w ostatniej instancji o dymisji gabi­
netu.

Jak we wszystkich krajach wschod­
nich, tak i w Japonji, politycy, urzęd­
nicy, wojskowi nie cieszą się popular­
nością, a lud ma o nch opluję nienaj­
lepszą. Autokratyzm stanowi tu prze­
ciwwagę i lud widzi we władzy mo­
narchy ochronę i ucieczkę przed na­
dużyciami i uciskiem biurokracji.

Aczkolwiek prerogatywy obecnego 
władcy Japonji, cesarza Hirohito, nie 
zostały uszczuplone przy przebudowie 
ustroju feudalnego i modernizacji 
państwa, fo jednak zadania, które ma 
przed sobą do rozwiązania Mikado 
obecny są znacznie cięższe*  i trudniej­
sze, niż te, jakie rozwiązywał jego 
dziadek, cesarz Meiji. Po jego śmierci 
Japonja wkraczała na drogę rozwoju 
mocarstwowego, wygrawszy wojnę z 
Rosją, ale jej struktura wewnętrzna 
nie uległa jeszcze decydującym zmia­
nom. Następca Meiji, cesarz Yoshihrto, 
powiększył dziedzictwo ojca, przyłą­
czając nowe terytorja do obszaru ce­
sarstwa; za jego panowania Japonja 
wzięła udział w wojnie światowej po 
stronie Aljantów. Od tej chwili ce­
sarstwo japońskie stało się mocar­
stwem światowem, weszło w skład 
„koncertu’’ wielkich mocarstw, otrzy­
mało stale miejsce w Radzie Ligi Na­
rodów, zbliżyło się do świata zachod­
niego.

Objąwszy powiększony spadek po

sobą większe zadaniu, niż jego po­
przednicy na ironie. Ciąży na nim obo­
wiązek kierowania polityką wielkiego 
mocarstwa, którę pretenduje do roli 
decydującego czynnika na Dalekim 
Wschodzie i rości sobie, prawa do pa­
nowania nad brzegami Pacyfiku.

Wielkie cele stawią sobie dzisiejsza 
polityka mocarstwowa Japonji, wiel­
kie są jednak przeszkody i niebezpie­
czeństwa, piętrzące się pa drodze, po 
której kroczy państwo. Mikada. Od­
powiedzialnością za losy państwa, za 
skutki polityki lnie dzieli, się Mikado z 
nikim, on bowiem jest źródłem jedy- 
nem władzy w państwie, przed nim 
tylko są odpowiedzialni członkowie 
rządu i rady wojennej, która jest jed­
nym z głównych filarów polityki Ja­
ponji. . .

W obecnych działaniach wojennych 
■na terenie Mandżurji rozstrzygającym 
i odipowiedzialnym czynnikiem wobec 
kraju. 1 narodu jest cesarz, którego,, 
główny doradca rada wojenna ■— 
przygotowuje plany i przedstawia je 
do aprobaty Mikada. W tych warun­
kach nietylko parlament, ale i gabinet 
nie odgrywa poważniejszej roli pod­
czas posunięć na szachownicy poli­
tycznej i militarnej, co elę też uwi­
doczniło jaskrawo w postaci konfliktu 
między ministrem spraw zagranicz­
nych, a ministrem wojny. Ten ostatni, 
jako członek rady wojen,nejj, zależnej 
jedynie od cesarza, działał na własną 
rękę, wbrew opinji reszty gabinetu. 
Pomimo sprzeciwu pozostałych mini­
strów zwycięsko wyszedł z konfliktu 
minister wojny, który miał za sobą 
najwyższy autorytet i aprobatę cesa­
rza.

Pomimo swego wykształcenia i kul­
tury europejskiej, cesarz Hirohito 
sprawuje swą władzę w ten sam spo­
sób, jak czynił to przed nim cesarz 
Yoshihito i Meiji. Jest i pozostaje au- 
tokratą, wierzącym w swe powołanie 
kierownika państwa, wodza i najwyż! 
szego prawodawcy, bez woli którego 
nie może sic odbyć żadna zmiana za­
sadnicza w ustroju i żyem kraju.

DRAMATYCZNE SCENY ♦
przy zajęciu przez Japończyków Kupaugtse.

Jeden z kiareśpoinidenitów wojen­
nych opisuje szeroko zajęcie przez 
wojska japońskie stacji Kupaugtse, 
leżącej w odległości 20 kilometrów 
od Czimg-Czou, które, jak wiadomo, 
również już jest w rękach japończy­
ków.

W przeddzień ataku samoloty ja- 
pońśkie obrauoiiy stację bombami, 
od których zginęło 6 ludzi. Wskutek

wybuchów bomb kolo stacji utworzy­
ło się kilkadziesiąt dołów o średnicy 
przeszło 6 wcirów.

Przerażeni tym wstępem chińczy­
cy w popłochu opuścili Kupaugtse. 
Dziesięć tysięcy żołnierzy chińskich 
zajęło 12 pociągów j po zna szczenili 
połączeń tólefoniiiiminych i telegraficz­
nych odjechało do Czing-Czou. Zało­
ga ostatniego pociągu podpaliła sta­

cję, która wkrótce cała stanęła w 
ogniu.

Na wieść o ucieczce wojsk chiń­
skich, na stację i osiedle kolejairskiie 
niaipadły bandy rabusiów, które w cią 
g’U kilku godzin roizgrabily cały do­
bytek kolejarzy. Rabuaię rzucili się 
następnie nią . jtąisażeróiy popiągów, 
stojących ną stacji, .również dopusz­
czając sic gwałtów i grabieży. Z po­
gromu ocalał, jedymiie tylko pociąg, 
w którym, znajdowali się korespon­
denci wojeninii.

Gdy japońskie meroplany wywia- 
dowcz,e spostrzegły gospodarkę roz­
bójników, zjtów ,przypuściły szturm. 
Z samolotów i’ui;iął. .na.i .zjięmię ' grad 
bomb, które poczyniły . straszne spu­
stoszenie wśród uabuiąaiws Wielu ban­
dytów szukało opnlcmia od śmierci 
pod pociągiem ipnasiowym, wobec ■ cze­
go Ijapończycy . obu.izii«łi beimbwmii i 
ten pociąg, nie oziyimiąc -—ha szczę­
ście —, większej. krzywdy nikomu-

W dwie godziny potem ma stację 
ŁCupangise, pirzedisiiawiającą ruiny ii 
zgliszcza, wkroczył oddiaiait japoń­
skiej kawalerii. Bandy rabusiów na­
turalnie uctictkly już wcaeśpiiej, .jedy­
ną załogę stacji stanowili wilec dzien- 
miikainze, któńzy powitali Japończy­
ków — objaktr waimii aparatów foto 
graficznych.

W ślad za kawailerją przybyła ja­
pońska piechota oraz wojska tech- 
iniciane, które małych miast przystą­
piły do naprawy torów celem umożli­
wienia pościgu za Chińczykami.

Ostatecznie nazajutrz japończycy 
.aajęłi Cziing-Czou...

Rseczy ciekawe.
135 NAGRÓD NOBLA,

Od aałożciniiia słynincj fonicłaciji Nobla 
roiadizieloino już przeszło 18 i pój mi]ijon>a 
koron na nagrody liilerackic, nanfcowe i 
pacyfistyczne.. Wśród lamrealów 155 na­
gród Nobla niąjwięceij było Francuiaów, 
cłailisze. pierwsze miejsca zajmują Anigili- 
cy, Niemcy, Amerykanie z-e Stanów Zje*  
clinoezonych i Sąwędz.i. Pieniężna war­
tość nagród Noblą znnaienią się, jak, ■wia­
domo, z każdym rokiem. W r. 1925 każ­
da prizyzinąina naigrodia wyinosila 114.000 
korom, natomiast w r. 1951 — 175.00!) kor,

NAJSILNIEJSZA TRUCIZNA.
Najsilniejszą truciznę odkryto nie- 

dąwno w południowej Afryc®, w 
Transvaalu. Chemik Green przepro­
wadził badania nad trucizną wydzie­
laną przez rosnącą dziko roślinę Ade­
nin i stwierdził, iż jad jej działa 5000 
razy silniej, niż strychnina. Ja setna 
część miligrama tej trucizny wystar­
czy do zabicia człowieka, przyczem 
w organizmie nie pozostawia ona po 
sobie żadnych śladów. Odkrycie wła­
ściwość.; itrujących Adenji nastąpiło 
przypadkowo podczas robót ,prow<i- 
dzonycli nad wytyczeniem trasy ko­
lejowej: pewien robotnik zgryzł i 
wyssał listek Adenji, w kilka minuż 
potem padł trupem.

JOSEPH GOLLOMB. • Przedruk wzbroniony.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

1)
ROZDZIAŁ I.
Tropiciele.

Jak na pasażera pociąga luksusowego, jego­
mość z miejsca Nr. 12 wyglądali zbyt biednie 
i oMatrto, toteż smobistycziui tawamzyazc podróży 
spoglądali na niego z iiieohęaią i pogaedą, nic mo­
gąc oprzeć się jednooześuie dziwnej ciekawości 
względem jego osoby. Wszyscy, nawet cii najpo­
ważniejsi, obserwowali go z za gazet i czasopism 
i zadawali solnie trudne pytanie, Kito to może być.

Nieznajomy był sizozupły, wsoki i zbudowany 
jak zapaśnik. Biło z niego napiętą cinergją, jak 
e charta uwiązanego na smyczy. Z drugiej stromy, 
wysokie, mądire cizoło i głęboko osadzone oczy 
wskazywały na człowieka, żyjącego wyłącznie 
w św.iecie myśli. Długi, autokratyczny nos o wraż­
liwych nozdrzach i lin ja ust świadczyły o nieoier- 
pliwem usposobieniu, a blizna na czole i biaława 
szrama na szyi o burzliwych przeżyciach. Widać 
było, że to zagadkowe indywiduum mogło być nie­
ubłagane i dla siebie, i dlla innych. Co jednak na j­
więcej izastainawiało, to głęboka melamcholja, bi- 
jąca z jego świetlistych, niebieskich oczu, dziwnie 

miezgodina z despoiyoznyiii charakterem całej po­
staci.

Oczy te patrzyły, roztargnione i nieiwiidizące, 
na uciekający .za oknem krajobraz. Czuło sic, że 
właściciel ich cierpi, przynajmniej chwilowo, na 
poczucie nieznośnej pustki w życiu. Ale mie musia- 
ło to być ubóstwo wewmęft‘znc, które wiókiszość lu­
dzi ziiosi z jałową rezygnacją, lecz pustka,'wytwo­
rzona przez jakąś stratę, może poniesioną pnieil 
wielu Jaty i dotąd nie zapomiitahą i nic wy­
równaną.

Nagle pasażer Nr. 12 odwrócił się szybko 
i zlustrował dalekim, ale .już widzącym wzrokiem 
twarze obecnych w przedziale osób. "Wyglądało to 
tak, jakby samotność zaciążyła mu nad miarę 
i zmusiła do powrotu do świata zewnętrznego. Cho­
ciaż nie towarzystwa szukał. To mie, leżało w jego 
naiurze. Raczej chciiał przeniknąć poza niewzru­
szone maski twanjzy towarzysizów podróży i w ra­
zie odkrycia azegoś obiecującego wedrzeć się do 
czyjejś duszy i zrabować jej tajemnice.

W spojrzeniu jego było coś fachowego, tak 
jakby posiadał wiecizs czytania w ludzkich du­
szach i uprawiał ją nie dla chleba, lecz z zamiłowa­
nia. Tajemnica jest tem dla badawczego umysłu, 
Ozem śpiew syreny dla słuchu i niew.ele trzebs, 
ot! spadnięcia jabłka na ziemię, aby zachłanna 
myśl podniosła się w bezmiary pogoni za nieizna- 
nem. Człowiek z miejsca Nr. 12 czatował widocz­
nie na jakieś spojrzenie niezgodne z wyrazem da­
nej twarlzy, na jakiś mimowolny gest, lub stówo, 
któreby mu objawiło istnienie tajemnicy.

Ale w całym wasooiw ruie było ani itdnei inie- 

resującej twarzy, i jeżeli które z niich kryły jakieś 
■tajemnice, to banalne Nr. 12 zapadł się ponownie 
w siebie, jak w przepaść i dopiero przybycie po­
ciągu do Albumy zelektryzowało go i kazało szu­
kać samoząpomniieniiu zst drugim nawrotem.

Dwojgiem drzwi wesisło dwóch nowych pasa­
żerów. Jeden z nich Iwaidizo togi-i biwwysty, sarn 
wniósł swoją walizkę i zajął miejsce Nr. 25. Był 
cm ubrany skromnie i Wydawał się taki niecijeka- 
wy, żc tylko bardzo spostrzegawczy obserwator 
.zauważyłby, że policyjny kadłub kończył się 
sprytną głową, a pozornie apatyczna iwaui była 
maską, zabezpieczającą przed badawczonti spoj­
rzeniami świata. Szare iniczbadane oczy miały wy­
raz przeiiikliiwy, jak u żandarma.

Drugii pasażer, popttzedziiiny przez tragarza, 
skierował się ku miejscu Nr. 14. Mnstaf je 'widocz­
nie zarezerwować.

Sąsiad, Nr. 12, okazał’ momentalnie wici kiie 
ząinitcicsowanic. Nr. 14 wyglądał na dobrą ezicr- 
dzi.est.kę, byl stairamnie wygolony i ubrany wy­
szukaną elegancją. Na twarzy jego malowała się 
mądra cliytrość, umiejąca godzić tradycyjną mo­
ralność z pożyteczną sofistyką. W szarych oczach 
migotały lodowate błyski, ale jednocześnie zado- 
wolenie z życia. Tragarz, obdarzony hojnym na­
piwkiem, podziękował mu, jako panu sędziemu, 
■nie żeby go znał, ale, że w powierzchowności pa­
sażera było rzeczywiście coś dobrotliwie sędziow­
skiego.

D. c. B.



8. „KTTKTET? TGSTC H UD NT j TO2 t?Eu.

Na emigracji wśród bezroboczych
Dantejskie obrazy w St. Sjednoczonych.

Stany Zjednoczone posiadają prze­
szło siedem miłjonów beziohoczyc-h. 
Może jest ich już więcej, bo konjun- 
ktura się pogarsza. Rugują nieustan­
nie robotnika nowe maszyny, które 
produkują taniej i szybciej, już dzi­
siaj pojawiają 6ię książki i prądy, 
nawołujące do... walki z maszyną.

Konsekwencją bezrobocia i wielkiej 
podaży rąk jest zniżka płac. Zarobki 
spadły z 100 dolarów tygodniowo na 
15, a nieraz i niżej i zdarza się, że 
przy panującej tam drożyźnie nie wy­
starczają wcale na wyżywienie rodzi­
ny. W takich warunkach naturalnie 
coraz mniej się mówi o kupnie auta, 
mebli i t. d. a naodwrót często zabie­
rają fabrykanci zakupione rzeczy, 
gdy niema ich czeni wypłacić, a za­
datki przepadają.

Z niepokojem patrzą Amerykanie 
na nadchodzącą zimę. Bezroboczy nie 
pobierają żadnych zasiłków, świad­
czenia Bowiem socjalne nie są 
tam wprowadzone. Ciężar opieki n>ad 
bezroboczymi spada na miasta, a te 
rozkładają go przeważnie na właści­
cieli nieruchomości.

Miasta rozwijają akcję humanitar­
ną. Budują baraki, dają raz dziennie 
strawę ciepłą. Opowiadano, że w 
Pittsburgu koczuje po obu brzegach 
rzeki około 20 tys. bezroboczych bia­
łych i czarnych. Szczęśliwi są ci, co 
ulokowali się pod arkadami mostu, 
wielu zaś leży bezwolnie i bezcelowo 
nad rzeką. Ściągają się tylko raz 
koło południa na zupę i zjadłszy wra­
cają z powrotem na miejsce. Na co 
czekają? O przyszłości nie myślą. 
Trzymają się w gromadzie, obawia­
jąc się oddalać od zasiedziałego miej­
sca, w pojedynkę bowiem grozi im 
śmierć z ręki przeciwnika... Codzien­
nie zajeżdża miejska ostatnia posługa 
i zabiera zwłoki bezimiennych...

Byłyby to obrazy iście Dantejskie, 
gdyby tam było poszanowanie ludz­
kiego życia. Tego niema. Życie jest 
najtańszym towarem. W magistratach 
zdają sobie sprawę, że takie skupiska 
bezroboczych stanowią niebezpieczeń­
stwo dla miasta i jego mieszkańców. 
Dlatego też policja jest stosunkowo 
liczna, dobrze uposażona, odżywiana, 
i odpowiednio uzbrojona. W budyn­
kach miejskich często można spotkać 
formalne arsenały: granaty, bomby, 
karabiny, amunicie. a także karabi­
ny maszynowe...

W fabrykach wskutek zastoju i 
wskutek wprowadzenia maszyn coraz 
to lepszych pracowników coraz mniej 
Nieraz zachodzą wypadki przenosze­
nia fabryk. Reemigranci wspominali 
o jednym wypadku, kiedy z miasta, 
liczącego do 50.000 mieszkańców, prze 
niesiono na południe główny centr ży­
cia: fabrykę włókienniczą. Fabrykant 
znalazł dogodniejsze warunki do pro­

dukcji gdzieindziej. Przeniósł maszy­
ny. Ale tu zdarzyło się coś osobliwe­
go: za fabryką przeniosło się miasto. 
Za maszynami przenieśli się robotnicy 
i majstrowie, a za nimi kupcy, rze­
mieślnicy i wyrobnicy. Miasto liczą­
ce jeszcze przed trzema lały 50.000 
ludności, dzisaj .zamarło niemal zu­
pełnie i liczy zaledwie kilkaset osób, 
które też chcą wyemigrować. Istne 
węd l-ówiki ludów...

Rodacy nasi marzą o powrocie do 
starego kraju. Ale na szczęście nie 
mają za co wracać. Oszczędności, ja­
kie posiadali w akcjach, przepadły. 
Grosz, chowany na ciężką godzinę po 
bankach, przeważnie polskich, prze- 
padl. Wszystkie banki polskie, z słyn­
nym bankiem Smulskiego na czele, 
zachwiały siei i upadły. T. zw. bank 
Smulskiego chciano ratować i angażo­
wano nawet w tym celu znanego nam 
dobrze Deveya, ale starania te nie od­
niosły skutku — i tylko drobny uła­
mek oszczędności uda się odratować.

Trzeba przyznać, że wiele do osła­
bienia ostrości kryzysu -wśród roda­
ków należy przypisać humanitarności 
i sercu współrodaków. Bardzo częste 
są wypadki, że kupcy polscy„ dają 
bezroboczymi na kredyt żywność, czę­
sto bagaisi ciepłą ręką wspomagają 
biedaków. Komitety pomocy, organi­
zowane przez polskie organizacje, są 
■czynne i wydatnie pracują. Chwaleb­
ne jest to, że nasze wielkie organiza­
cje społeczne nie są finansowo za­
chwiane i, gdzie mogą, niosą pomoc.

A najbardziej ciekawe jest, że 
wszystkich ogarnia wiara, że kryzys 
jest tylko przejściowy. Wśród Ame­
rykanów panuje przeświadczenie, że 
byle przetrwać zimę, a poł-ożenie się 
zmieni. Dla człowieka, obserwujące­
go życie z ubocza, ta wiara jest nie­
zrozumiała i pozbawiona podstaw. 
Lecz ona nawiedzonych nieszczęściem 
i głodem podtrzymuje...

Ci zaś, co uratowali swoje oszczęd­
ności, starają się likwidować swoje 
interesy i wracać do kraju. Żadne 
przestrogi ich nie wstrzymują od tego 
zamiaru. Chcą bodaj na ziemi swych 
ojców umrzeć...

(w)

Kurjera Zachodniego
Wszystko dla wszystkich

na 304 stronach.

Cena 2.—zł.
Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost 
do naszej Administracji w Sosnowcu 
(ul. Piłsudskiego 4), korzystają ze 
zniżonej ceny Zł. 1.50 za egzem- 
— — plarz broszurowany. — —

Niezbędny w każdym domu.
Wyciąć i przesłać jako druk:

Do Administracji 
Kurjera Zachodniego 

w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4.

Proszę nadesłać . . egx. Kai. Alm.

Należność zł. ., . . . przekazuję na 
P. K. O. Nr. 61.553.

Nazwisko.................................................

~ 294
Adres .........................................................

OOOJZEM
POSADY 
i PRACE

AKWIZYTORZY 
Zgłaszać się 12 — 4. 
Kaucja 50 zl. Wajc- 
man. Prosta 4 I p.

POTRZEBNI 
sprzedawcy do rozno­
szenia pączków. So­
snowiec, Kuźnica 26, 
Jaskólski. 285

DZIEWCZYNKA 
14-detnia potrzebna do 
obsługi. Zgłaszać się: 
bufet — stacja Będzin 
Miasto. 282

BUCHALTER 
rutynowany z kilku­
letnią praktyką po­
szukuje jakiegokol­
wiek zajęcia biurowe­
go, może prowadzić 
rachubę. Łaskawe zglp 
szenia ( „Kurjer Za­
chodu i‘‘ pod Zdolny.

288
POSADĘ 

woźnego, inkasenta w 
instytucji handlowej 
obejmę zaraz za kau­
cją 2000 zł. Zgłoszenia 
Kurjer Zachodni11 pod 

Energiczny. 259
PANNA 

skromnych wymagań 
posiadająca praktykę 
biurową poszukuje ja­
kiejkolwiek posady. 
Łaska.we zgłoszenia — 
..Kurjer Zachodni11 pod 
Zaraz. 244)

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

...

DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE” 
1250 W SOSNOWCU, 

alica Warszawska 2.

mieszkania
(3 pokoje, kuchnia i łazienka) 

na pierwszym piętrze 

w śródmieściu Sosnowca 
od 1 marca lub 1 kwietnia b. r.
Zgłoszenia do Administracji „Kurjera Za­
chodniego” pod „Od 1 marca”. 207

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów ,BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
fćie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
^powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 

-Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
fi EflcnrlinnH w warszawie 

apteki *>•  Ul|»oWiW||“ :Leszno 41. %

4904

■iiiaiiHiiiMiii
ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL**  leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2858

„WYGNAŃCY” S
w rolach głównych: Adam Brodzisz, M. Varkonyi i O. Zarembianka.

Od czwartku 7-go do niedzieli 10-go stycznia włącznie 
Gigantyczny film dźwiękowy p. t.

„SZARY DOM“
Fascynując*  treść. Dramatyczne sceny rewolty w słynnym 

Więzieniu „SING — SING*  
w roli głównej: WALLACE BEERY

Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r. i dni następne.

R A D J O
5-ch lampowe na ano­
dę w komplecie — do 
sprzedania tanio: od­
biór kilku stacyj. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15. m. I. ‘ 170
OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa ' „Pecolda1’ 
kołnierz popielicowy 
na smukłą osóbę 

Sosnowiec, Kołłątaja 
lt. m. 1. 10587

SPRZEDAM
auto 6-cio cylindrowe 
w dobrym stanie. Dą­
browa Górnicza, ul. 
Szkolna Nr. 42. J. Wa­
leń tek. 286

ROŻNE
KTO

ani wynajmie pianino, 
fortepian do ćwiczeń. 
Zgłoszenia: Zakręt 7-5.

295

IIAII. la Mii!
Wystąpią w duecie gro­
teskowym PETRYKOW- 
SKA LEWIŃSKI i tan­
cerka charaktery sty ean a 
ANNA PORĘBINSKA. —

NAD PROGRAM!
Pożegnalne występy w całkowicie 

zmienionym programem 
DUO MILANES wykona niezwykłe 

akrobacje na trapezie
Cudowne dzieci ADOLFINI w nowych 

tańcach i śpiewie.

■■Eaiffg st ponicuziuiKu stycznia r. i ani następne.

■ „ARS STRASZNA NOC
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Cennik ogłoszeń:

FORTEPIANY 
pianina —- naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, ■ Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. ■ 9148

ZA DŁUGI 
zaciągnięte przez żonę 
moją Helenę z . Goł- 
dów Bąbozyńską nie 
odpowiadam. Zygimuni 
Bąbczyński.

ZAKOPANE.
Chałubińskiego pen­
sjonat „Gencjana'1 Ja­
niny Skrzysz-owskicj 
po gruntownem odno­
wieniu poleca pokoje 
słoneczne, cieple, bal­
kony, . tarasy, ogród. 
Woda zimna — ciepła, 
łazienki, pianino, pa- 
tefon. Kuchnia . obfita, 
smaczna, na maśle. Ce­
ny bardzo przystępne. 
Wystrzegać' się niesu­
mienny cli, pokątnych 
po ś r ed n ikó w. 228

NAUKA
I WYCHÓW.

PRZYJMUJĘ DO 15-go 
zapisy dzieci do kom- 
pl et u j ęz yka franca- 
skiego. (Zastosowanie 
najnowszych metod) 
Ul. 5-go Maja 55, sień 
czwarta m. '57. 2841

LOKALE
MIESZKANIE 

nowoczesne 5—6 pok 
z garażem I piętr. na 
Wa rszawski ej wynaj - 
lnie gospodarz. Ad res 
w Administracji. 29)

GARAŻ 
do wynajęcia. War­
szawska 6, Sosnowiec. 
Sprzedam akwarjum, 
wanną używaną, no­
we ssafy biurowe. 290

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOWÓD 
osobisty kolejowy — 
wydany przez Dyr. 
Warszawską zgnibiła 
Marjanija Flak. 22?

OKAZMA
Jan zgubił książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez I Dywizjon Żan­
darmerii' w’ Warsza­
wie. .290

KSIĄŻKĘ 
Powiatowej Kasy cho­
rych zgubił Zbigniew 
Ostrowski. 241

LEGITYMACJĘ
F u nd u s ziu B ez ro boc i a 
— zgubiła Stanisława 
Dąbków na. 242

ZGINĄŁ 
młody wilk Rols. Pro­
szę o wiadomość: — 
Mamlok, Piłsudskiego 
98. Teł. 78.

Następny program: Od 
Poniedziałku 11 stycznia 

Jlni..
Pogorzelska, Walter, 
Krukowski i Dymsza.

Baczność! J uż 11 stycznia 
Największa światowa afera szpie­
gowska. Upajająca pieśń serca i 
zmysłów. Największa gwiazda do­
by obecnej Marlena Dietrich 

w obrazie X 27

Wielki polski film morski realizacji K. MEGL1CKIEGO p. t.: 
W ROLACH GŁÓWNYCH:

ZORIKA SZYMAŃSKA i Adam Brodzisz
Motyw przewodni w wykonaniu Marji Modzelewskiej ilustracja muzyczna Tadeusza Górzyńskiego

Pieśń marynarzy w wykonaniu Chóru Dana.

Wiersz milimetrowy jednotomowy; na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—-30 gr«, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej fi zloty. Ogioszanla z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
uym i świątecznym 25 prac, drożej. Ogłuszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem j w tekście 70 nim„ 
za tekstem 53 mm. Za terminowy druk ar&z przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma a przyczyn, od Wydawnictwa JKuzjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwu nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowy Wydawnictwa .Kurjer Zachodni0 zaskarżała e su w Sosnowcu.
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